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Rozgłośnie radjowe obwieściły we wszyst- 
kieh jązykach całemu światu: „Z ubolewaniem 
donosimy, że w Warszawie zamordowany został 
polski minister..." 

O Polsce mówiło się w c zo raj jeszcze 
na obu półkulach, że jest „o sto ją s po- 
ko ju i ładu" «w szalejącej dokoła po- 
wojennej wichurze. 

O Polsce mówi się d ziś na obu półku- 
lech, że jest krajem gdzie się 
morduje miaistrów. 

W biały dzień. 

Podstępnie! 

Skrytobójczo! 

Właśnie za kilka tygodni byłby obchodził 
dwudzięstolecie Swej służby 
Ojezyżźnie. Włażnie za kilka tygodni 
w dnia 6 sierpnia mija 20 lat od chwili, gdy 
I9-letni chłopak, student 
Bronisław Pieracki poszedł 
się bić o Niepodległość Polski. 

Przez lat dwadzieścia wałczył za Polskę po- 
nad wszystko umilowaną, której poświęcił całe- 
go siebie, Najpierw z karabinem w reku o 
Wolność. potem jako mąż stanu o jej po- 
ięgę mocarstwową, o bezpieczeństwo 1 Ład 
W.ewnęłrzny. 

I chlubić się mógł ś. p. Bronisław Pieracki. 
i z dumą pysznić tą Polską ostoją spo- 
koju i ładu na którego 
eźraży stal od trzech łat na 
posterunku jako posłuszny Żołnierz 
Komendanta! 

Dokoła waliły się ustroje państw. świstały 
kule rewolwerowe, W krajach trzech 
zaborców szalały rewolucje. 
Krwawiło się G. P. U. w Rosji, „toczyły 
się głowy” w Niemczech, na baryka- 
dach W ie dnia ginęły kobiety i dzieci. 
W. zaprzyjaźnionej Fr a nc j i mordowano 
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GAZETA MOGILENSKA : 


— Telefon nocny 747. 


K. ©. 160-315. 


Prezydenta, szalała skrytobójcza mafja Stawi- 
skiego, strzelano w noc Lutową do Żałnierzy 
Wielkiej Wojny. W Rumunji strzelano 
do premjera,w Bułgarji Estonji 
Łotwie i Litwie udaremniono zamo- 
chy, — wszędzie dokoła nas ohydny grymes re- 
wolucj, a w Polsce złoci ło się 
słońce spokoju, w Polsce budowała 
się w wyścigu pracy Potęga Młodego Państwa, 
w Polsce z uśmiechem w sercach gotowaliśmy 
się właśrtie do święcenia naszego lazu- 
rowego święta „Święła Mo- 
r z a', radośni, że coraz głośniej szumią fale 
polskiego Bałtyku o naszej rozkwitającej pote- 
dze, że coraz więcej liczą się z nami obcy, że 
coraz donioślej rozbrzmiewa nasz głos na mię- 
dzynarodowej arenie świata. 
I właśnie teraz! 


Panie Ministrze! Ślubujemy, że Ład W e- 
wnętrzny na straży którego 
stałeś i w obronie któreśgo 
życie oddałeś nie będzie 
zachwianył 
trumnie sta 
kołem i 


Przy twojej 
niemy Zwartem 
wszyscy którzy miano Pola- 
ków nosimy podamy sobie 
ręce. Stężeją one w łańcuch 
nieprzerwany przez który 
nie przedostanie się rozkład 
i nieład do Rzeczypospolitej! 

POLSKA MUSI BYĆ. PRA- 


|WORZĄDNA. 


JEST NIĄ I ZOSTANIE! 
Pamięci strażnika Ładu 
Polski ś.p. MINISTRA BRONI- 
SŁAWA PIERACKIEGO 
CZZ EŚŚĆĆ! 


8 
Manifestacje żałobne Ziemi Pomorskiej 


Pogrzeb śp. Ministra Pierackięgo odbędzie 
się — jak już to podawaliśmy — w poniedziałek 
18 bm. Dzień ten ogłoszony został oficjalnie 
ako DZIEŃ ŻAŁOBY NARODOWEJ. 

W Toruniu uroczystości żałobne będą miały 
»rzebieś następujący: 


UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
W KOŚCIELE N. M. P. 

O godz. 9 min. 30 w kościele Najświętszej 
Panny Marji odprawione zostanie uroczyste na- 
bożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Bro- 
nisława Pierackiego. W nabożeństwie wezmą 
udział przedstawiciele władz państwowych, 
armji, władz samorządowych,  organizacyj i 
społeczeństwa. Chór „Dzwonu* pod batutą prot. 
Wieczorka odśpiewa podczas nabożeństwa pieś- 
ni żałobne. 


ODEZWA PREZYDENTA MIASTA. 
Prezydent miasta p. Bołt wydał odezwę do | 
mieszkańców Torunia, wzywając ich do wywie- 
ezrenia na domach fla$ś narodowych, opuszczo- 
qych na znak żałoby do połowy drzewca. 


ODWOŁANIE IMPREZ ROZRYWKOWYCH. 
Wskutek zarządzenia Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych wszyscy starostowie w „całym 
traju, a więc j starosta grodzki w Toruniu, 
eawiadomili właścicieli lokali publicznych 


przedsiębiorstw widowiskowych, że wszelkie | kabaretach itd., jak również nie będzie muzyki 
imprezy rozrywkowe w dniu 18 czerwca rb. | w restauracjach i w kawiarniach. 

jako w dniu żałoby narodowej, są zakazane. KREPA NA LATARNIACH ULICZNYCH. 
Nie odbędą się więc w poniedziałek przedsta- Zarząd miasta polecił spowić krepą latarnie 
wienia w teatrach, w kinach, w cyrkach, W | pa głównych ulicach miasta. 


Obozy izolacyjne 


zapewnią bezpieczeństwo publiczne w Polsce 

(o) WARSZAWA, 18. 6. (T. wł.) Jak się dowiadujemy, wczoraj RADA 
MINISTRÓW POSTANOWIŁA PRZEDŁOŻYĆ P. PREZYDENTOWI 
RZECZYPOSPOLITEJ DO PODPISU ROZPORZĄDZENIE O UTWO- 
RZENIU OBOZÓW IZOLACYJNYCH. Na podstawie tego rozporządze: 
nia władze administracyjne będą upoważnione doODOSOBNIANIA 
OSOBNIKÓW ZAGRAŻAJĄCYCH BEZPIECZEŃSTWU I PORZĄD” 
KOWI PUBLICZNEMU, 

W najbliższych godzinach rozporządzenie Pana Prezydenta wejdzie 
w życie ij zacznie obowiązywać. 


(o) WARSZAWA, 18. 6. (T. wł.) Wczoraj władze administracyjne 
DOKONAŁY SZEREGU ARESZTOWAŃ W RÓŻNYCH MIEJSCO: 


WOŚCIACH KRAJU, w związku z aiscją niektórych grup politycznych 
usiłujących wywołać awantury swemi niepoczytalnemi wybrykami. 

W celu zapewnienła spokoju publicznego aresztowani zostali najczyn' 
niejsi działacze tych grup. ' 


WIELKA MANIFESTACJA ŻAŁOBNA. 


O godz. 19 m. 30 (7,30 wieczorem) społe- 
czeństwo miasta Torunia zarówno  zorga- 
nizowane, jak i niezorganizowane, z inicjatywy 
Federacji Związku byłych Obrońców  Oj- 
czyzny, ze Związkiem  Legjonistów na 
czele urządza publiczną maniłestację żałab- 
ną, która wyrazi się w pochodzie przez miasto 
i zakończy się na rynku Staromiejskim przed 
ratuszem. 

Zbiórka wszystkich organizacyj i osób, pra- 
grących wziąć udział w tej manifestacji, adbę- 
dzie się na placu przed Starostwem o godz. 19 
(7 wieczorem). 


"POCHÓD ULICAMI MIASTA. 

Następnie z placu tego wyruszy pochód, 
który przejdzie ulicami: Prostą, Królowej Ja- 
dwigi, Szeroką, na Rynek Staromiejski pod ra- 
tusz. ę 

Z balkonu ratusza do uczestników maniie- 
stacji zostanie wygłoszone przemówienie, po* 
czem pochód zostanie rozwiązany. 

AKADEMJA 'ŻAŁOBNA. 

W jednym z najbliższych dni odbędzie się 
uroczysta akademja żałobna, ku uczczeniu pa- 
mięcj Ministra Pierackiego, Szczegóły tej nz 
demji podamy niebawem. 


: 


DELEGACJA POMORZA NA POGRZEBIE 
Ś. P. MINISTRA PIERACKIEGO 
W WARSZAWIE. 

W imieniu Ziemi Pomorskiej weźmie udział 
w pogrzebie śp. Ministra Pierackiego w War- 
szawie specjalna delegacja w składzie: przed- 
stawiciel władz pomorskich naczelnik Wydziału 
Samorządowego w Urzędzie Wojewódzkim, p. 
Mikołaj Zakrzewski, przedstawi- 
ciel samorządu prezydent m. Grudziądza p. 


Józet Wło dek i przedstawiciel spo- 
łeczeństwa, prezes Rady Wojewódzkiej BBWR. 


P. mjr. Mieczysław Paluch, wraz 
z regjonalną grupą posłów i senatorów pomor- 


DEPESZE KONDOLENCYJNE. 


M. inn. na ręce p. Premjera Kozłowskiego 
w$słały depesze z wyrazami głębokiego żalu z 
powodu zgonu śp. Min. Pjerackiego oraz jak 
najostrzejszego potępienia skrytobójczego mor- 
derstwa, którego ofiarą padł jeden z najbar- 
dziej zasłużonych żołnierzy i obywateli nasze- 
ge kraju, następujące organizacje: Rada Wo- 


Uroczystości 
w 


Waszawa, 17. 6. (tel. wł.). Ciało śp, mini- 
tra Bronisława Pierackiego przeniesione zosta- 
lo w niedzielę rano do $górnego kościoła Św. 
Krzyża i ustawione w nawie głównej. W cza- 
sie nabożeństw porannych trumna pozostawała 
zamknięta. 

Władze duchowne zarządziły, aby odprawia- 
na © godz. 11,30 w kościele górnym Św. Krzyża 
suma została odprawiona w niedzielę dn. 17. 
bm. w kościele dolnym, tak, że w niedzielę od 


W poniedziałek, dn. 18 bm., jako w dniu pogrzebu, przy trumnie ustawiona 
dzie W tymże dniu odbywać się będzie składanie 
wieńców od godz. 8-ej rano tylko do godz. 9,30. O godz. 9,30 odprawione zosta- 
nie- nabożeństwo żałobne, które celebrować będzie ks. kardynał Kakowski, W na- 
bożeństwie żałobnem weźmie udział Rząd w pełnym składzie i korpus dyploma- 
tyczny. „Wstęp do kościoła na nabożeństwo będą miały tylko delegacje, których 
niezwykle liczny udział jest już zapowiedziany. 

Po nabożeństwie kondukt pogrzebowy, prowadzony przez ks. biskupa Gawili- 
nę, wyruszy na Dworzec Główny, skąd o godz. 13-ej pociąg żałobny odjedzie do 


będzie wojskowa warta honorowa. 


NIEDZIELA, DNIA 17 CZERWCA 1934 R. 


jewódzka i Rada Grodzka BBWR., Okregowy 
Związek Legjonistów, Federacja Polskich Zwią- 
zków Obrońców Ojczyzny, Korporacja Kupców 
Chrześcijańskich, Redakcja „Dnia Pomorskie- 
go” oraz szereć orgamizacyj i stowaczyszeń. 
Również szereg depesz kondolencyjnych na rę- 
se Pana Premjera wysłały wsie ; miasteczka 
pomocekie. 

DELEGACJA ZWIĄZKU LEGJONISTÓW, 

Związek Legjonistów, okręg pomorski, dele- 
guje na pogrzeb ó. p. Ministra Pierackiego pp.: 
Andrzeja Krzyszkowskie- 
40 inż Jakóba Bułę i Ja- 
na Czarnika. 


APEL DO CZŁONKÓW ZWIĄZKU LEGJO- 
NISTÓW POLSKICH. 

Zarząd Okręgu Pomorskiego Związku Le- 
gjonistów Polskich wzywa wszystkich swych 
członków do gremjalnego udziału w nabożeń- 
stwie żalobnem za spokój duszy śp. Bronisława 
Pierackiego, które odbędzie się w kościele N. 
Panny Marji w poniedziałek, o godz. 9.30. 


godz. 12-tej w południe otwarty został dostęp 
do trumny Zmarłego. Trumna w tym czacie była 
otwarta dla delegacyj i szerokich rzesz lud- 
ności, które w nieprzeliczonych tłumach przy- 
były złożyć hold pamięci Zmarłego. 

Przed trumną sprawowała straż waita ho- 
nocowa koła Czwartaków Zw. Legjonistów, Po- 
licji Państwowej, K. O. Pu i organizacyj spo- 
łecznych. 


Marszałek Piłsudski 


osobiście wydał decyzję co do 
pogrzebu 


Pan Marszałek Polski, Józef Pił: 
sudski w dniu 16 b. m. wezwał swego 
szefa gabinetu ppłk. dypl.'A. Sokołow- 
skiego i osobiście wydał decyzję co do 
pogrzebu z pełnemi honorami wojsko: 
wemi Ś. p. generała brygady Bronisła- 
wa Pierackiego. 

ROZKAZ DZIENNY NR. 5 MINISTERSTWA 
SPRAW WOJSKOWYCH. 
Ministex Spraw Wojskowych wydał następu- 
jący rozkaz: 


stępcy szefa sztabu głównego do różnych prac 
Rządu, w szczególności zaś użyty do kierowania 
sprawami wewnętrznemi państwa. 


Ś. p. płk Pieracki Bronisław pełnił dobrze 
i z honorem nałożony na niego obowiązek żoł- 
nierski, poległ jako wojskowy na wyznaczonym 
mu posterunku, dnia 15-go czerwca 1934 rokn. 
W uznaniu położonych zasług Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej mianował w dniu dzisiejszym 
Śp. płk. dypl. Pierackiego Bronisława genera- 
łem brygady. Oddając cześć jego żołnierskiej 
pamięci polecam odczytać niniejszy  rozka: 
przed frontem wszystkich kompanji, szwadro- 
nów, bateryj itd. 


Minister Spraw Wojskowych 
Józeł „Piłsudski 
Marszałek Polski, 


Żałoba w urzedach państwowych 


W związku z tragicznym zgonem ś. p. min. Pierackiego wydane zostały 
następujące zarządzenia: 

Do dnia pogrzebu włącznie na wszystkich gmachach państwowych 
wywieszone będą sztandary państwowe, opuszczone do połowy masztów. 
We wszystkich urzędach obowiązywać będzie 8:-dniowa żałoba, w Minister- 
stwie Spraw Wewnętrznych i podległych urzędach oraz Policji Państwowej 
i K. O. P. 28-dniowa żałoba. 

W czasie żałoby wszystkie przyjęcia i zabawy będą odwołane. Urzęds 
nicy winni się powstrzymać od udziału w przyjęciach j zabawach. 

Na czas żałoby urzędnicy nałożą opaski żałobne. 

We wszystkich miastach wojewódzkich j powiatowych oraz we wszyst- 
kich miastach zagranicą, w których istnieją polskie placówki zagraniczne, 
odbędą się nabożeństwa żałobne. r 

W dniu pogrzebu we wszystkich miastach będą zawieszone przedsta” 
wienia oraz produkcje we wszystkich lokalach publicznych. 

Polskie Radjo nada w dniu pogrzebu specjalną audycję żałobną. 


Żywiołowa manifestacja Warszawy 


Warszawa, 17. 16. (tel. wł.) Dzisiaj w 


Warszawa, dnia 16-go czerwca 1934 r 
Żołnierze! 


Ś. p. pułkownik dypl. Pieracki Bronisław 
został odlromenderowany ze stanowiska za- 


kompanję do ataku, aż w końcu z upływu krwi 


Nowego Sącza. 


ł Wzdłuż ulic, któremi posuwać sie ma kondukt pogrzebowy, ustawione będą 
h szpalery członków organizacyj umundurowanych. Pogrzeb odbędzie się z hono- 
| rami wojskowemi, przysługującemi generałom. Przed trumną postępować będą 
oddziały wojskowe, Policji Państwowej, Korpusu Ochrony Pogranicza oraz de- 
legacje ze sztandarami i wieńcami. Trumna będzie wieziona na lawecie. Za tru- 
mną postępować będzie rodzina, Rząd, marszałkowie sejmu i senatu, rajwyższe 
władze sądowe, generalicja, korpus dyplomatyczny oraz delegacje i organizacje 
społeczne. 


Pociąg żałobny, który odjedzie z Warszawy o godz. 13-ej, zatrzyma się w dro 
dze.7 razy na następujących stacjach: Koluszkach — ro minut, w Piotrkowie 
— 10-minut, w Częstochowie — 15 minut, w Ząbkowicach — ro m., w Szcza- 
kowej — ro m., w Krakowie — 30 min. i w Tarnowie — ro min. Na stacjach 
tych delegacje odnośnych okręgów składać będą hołd zmarłemu ministrowi. 

Z Tarnowa podąży pociąg bez zatrzymania do Nowego Sącza. Pogrzeb od- 
będzie się we wtorek w Nowym Sączu, 'odzinnem mieście ś. p. Bronisława Pie- 
rąckiego, gdzie mieszka Jego matka. 


Depesze kondolencyjne do Matki 
FE, Ś. p. min. Pierackiego 


w Prezes Rady Ministrów 
Pani Marja Pieracka, Nowy Sącz.* 

jej" Mord, dokonany na osobie syna Pani 

okrywa „narówni z nią całą Rzeczpospoli- 

tą kirem głębokiej żałoby, Państwo straciło 

w. osobie ministra Bronisława Pierackiego 


dla Pani serca przerwane, służył Ojczyźnie 
wiernie, a dzielnie i mądrze. 
(—) Świtalski, Marszałek Sejmu. 


Marszałek Senatu 
Pani Marja Pieracka, Nowy Sącz. 


Warszawie na placu Marszałka Piłsudskiego, 
na długo przed godziną 12-tą, na którą wy- 
znaczona była manifestacja żałobna ku czci 
zamordowanego ministra Pierackiego, zgroma- 
dziły się olbrzymie źlumy publiczności, przez 
które przeciskały się formalnie poczty sztan- 
darowc organizacyj b. wojskowych i związków 
spolecznych.  Szłandary były spowite krepą. 

O godz. 12 przemówił gen. Górecki, który 
scharakteryzował b. ministra Pierackiego, nej- 
sanpierw słowami jego dowódcy, jako dziel- 
nego, niceustraszonego a jednocześnie opano- 
wanego żołnierza, potem podał opis jednego z 
towarzyszów broni Zmarłego, który opowiadał, 
Jak w najtragiczniejszym momencie bitwy pod 
Jastkowem porucznik Pierackj ranny ciężko 
kulą w płuca, dwie godziny prowadził dalej 


padł zemdłony. 

Gen. Górecki zakończył oświadczeniem 
„W ciężkich momentach pada zawsze komen- 
da „szlusuj”*, I w obecnej chwili słyszę rozkaz 
Komendanta: „Szlusuj!”* 


Po przemówieniu p. gen. Góreckiego fan- 
fary Państwowej Wytwórni Uzbrojenia ode- 
grały hymn, poczem zapadła dwuminutowa 
cisza. 

Z placu Marszałka Piłsudskiego uformował 
się pochód, który przemaszerował przed Bel- 
weder. Delegacja pochodu, z ministrem Pa- 

|ciorkowskim na czele wpisała się do księgi 

audjencjonalnej imieniem żołnierzy —_ przeby- 
wających w stolicy, poczem min.  Pacior- 
kowski stanął w bramie Belwederu i odebrał 
defiladę pochodu, 


Wieniec załobny od Ziemi Pomorskiej 


Na trumnie Ś. p. min. Bronisława 


Pierackiego — jak się dowiadujemy — 
złożony będzie wieniec żałobny od 
Ziemi Pomorskiej. Wieniec ten za: 


wiezie do Warszawy osobna delega- 
cja, w której skład wejdą przedstawi: 
ciele miast i organizacyj społecznych 
Pomorza. 


Wczoraj w godzjnach południowych p. Wo: 
jewodzie Kirtiklisowi, jako przedstawicielowj 
Rzędu na Ziemj Pomorskiej złożyli osobiście 


Generał Pasławski w imieniu Korpusu VIII, 
stąrosta krajowy Łącki orąz prezes pomorskiej 
Bady wojewódzkiej BBWB mjr. Palnch = w 


wielkiego męża stanu, bohaterskiego żołnie- 
rza, Rząd Rzeczypospolitej Polskiej swego 
szłonka,. stojącogo na najbardziej odpow'e- 
dzialnem stanowisku, obóz i grono najbii2- 
szych, najserdeczniej kochanego kolegę i 
przyjaciela. . 

Wstrząśnięty do głębi tą śmiercią prze- 
syłam Pani imieniem Rządu Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, swego urzędu i własnem naj- 
głębsze wyrazy prawdziwego, z serca pły- 
nącego współczucia. 

(—) Leon Kozłowski 


*Prozes Rady ministrów. 4 


Marszałek Sejmu 

Pani Marja Pieracka, Nowy Sącz. 

W/ imieniu Sejmu Rzeczypospolitej skła- 
dam Pani' wyrazy najgłębszego żalu z po- 
wodu tragicznego zgonu śp. syna Pani, któ- 
ry przez całe swe życie dziś tak boleśnie 


100 tys. zł za wykrycie mordercy 


W ub, sobotę ogłoszono następujące obwie- j 15-g0 czerwca rb. przy ul Foksal w Warszawie 


„. Wyznacza się nagrodę 100 tysięcy złotych Bronisława Pierackiego. 


każdemu, kto pierwszy przyczyni się do ujaw 


nienia- lub uiecia sprawcy mordu. dokonanęqo. 
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Wstrząśnięty do głębi tragicznym zgo- 
nem, tak dobrze zasłużonego Ojczyźnie śp. 
syna Pani, składam wyrazy jaknajgłębszego 
żalu i współczucia, 

(©) Władysław Raczkiewicz, 
Senatu. 


Marszałek 


Wojewoda Pomorski 


Pani Marja Pieracka, Nowy Sącz. 

Z powodu zamordowania wytrwałego i 
Ibohaterskiego Bojownika o wskrzeszenie 
Ojczyzny, najbardziej zasłużonego Żołnie- 
rza o wielkość Polski, szlachetnego : wznio 
słego Człowieka i Przełożonego — niech 
mi będzie wolno w imieniu swoim jak i 
podwładnych złożyć na ręce Pani wyrazy 
z serca płynącego żalu w Jej matczynej 
tragedji. 

(—) Steian Kirtiklis 
Wojewoda Pomorski 


na osobie Ministra Spraw Wewnętrznych śp. 


Warszawa, dnia 16 czerwca 1934 r. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, 


kondolencje z powodu zamordowania Ś. p. min. | jmienju społeczeństwa pomorskiego. 


Bronisławą Pjerackiego m. jn. pp.: 


Legjoniści okręgu pomorskiego do p. Wojewody 

Zarząd Okręgowy Związku Legjoni- Przez bolesną śmierć ś, p. Ministra 
stów Polskich w Toruniu wystosował po- | Pierackiego utraciliśmy jednego z najle- 
niższe pismo do p. Wojewody Kirtiklisa: | pszych bojowników idei Polski i Mar- 

„Związek Legjonistów Okręgu Po- | Szałka Piłsudskiego, a Państwo jednego 
morskiego składa na Twoje ręce Panie |Z niestrudzonych strażników jego potęgi 
Wojewodo wyrazy najgłębszego współ- |i wielkości. 
czucia i żalu z powodu tragicznej śmier- 
ci Ś. p. Bronisława Pierackiego, Ministra 
Spraw Wewnętrznych * Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej. 


całego społeczeństwa oraz pełnej gotowości 
współdziałania z Rządem w obronie ładu i po- 
rządku wewnętrznego w Państwie. Śpieszymy 
zapewnić Pana Premjera o tej gotowości jaką 
widzimy tutaj na północno = zachodnich rubie- 
żach Rzeczypospolitej. 

Redakcja „Dnia Pomorskiego" - 


Podpisy: 
Prezes: mgr. Teofil Schab, wicepre- 
zes dr. A. Banaś, sekretarz M. Toma- 
szewski. 


Prezes Rady Ministrów proiesor Leon 
Kozłowski 
Warszawa. 

Łączymy się w bólu i żałobie jaka spadła 
na kraj nasz z powodu zgonu śp. Ministra Pie- 
rackiego. Zbrodniczy zamach, którego ofiarą 
padł jeden z najbardziej zasłużonych synów 
Polski, wymaga zdwojonej czujności ze strony 


* ale walczył rozumem, sercem: 


WTOREK, DNIA 19 CZERWCA 1934 R. 


wl 0 mn —— 


Nad otwartą mogiłą 


(s) Żałobą okryło się Państwo. Do 
pół masztu spadły flagi narodowe. Skry- 
tobójczy mord, którego ofiarą padł ś. p. 
minister Bronisław  Pieracki  targnął 
uczuciem całej Polski. Niema pośród 
nas serca, któreby nie drgnęło, ani myśli, 
któraby nie pojęła krwawej krzywdy wy- 
rządzonej Ojczyźnie — Odrodzonej Pol- 
sce. Tem większej, że na zimno, w be- 
stjalskim zamachu wykonanej, a tem 
okrutniejszej, że niewiadomo, gdzie, w 
jakich zaułkach ją uplanowano, w czyich 
zbrodniczych głowach wylęgła się, kto 
jej patronował w spisku i w przygoto- 
waniach, kto ją wykonał i dlaczego? Już 
te same okoliczności, które towarzyszyły 
zbrodni, mówią za siebie. 


Czegoś potworniejszego nie można so- 
bie wyobrazić, gdy kule  rewolwerowe 
skierował morderca w Ministra Spraw 
Wewnętrznych, w tego właśnie ministra, 
który państwo cementował i budował od 
wewnątrz na cnocie oby w a- 
telskiej. Nie przymusem, ani dro- 
gą represyj, nie przez ograniczanie wol- 
ności obywatelskiej, lecz przez podniesie- 
nie wartości moralnych 
społeczeństwa, przez wyraźne 
odgraniczenie samowoli, teroru i wszel- 
kich prób anarchji — od uczciwej twór- 
czej a mającej pełne prawa i obowiązki 
myśli oraz samowiedzy obywatelskiej. 


Granicę tę Ś..p. minister Bronisław 
Pieracki przeprowadzał z żelazną wy- 
trwałością. Niewolno było nikomu jej 
przekraczać: ani jego podwładnym, ani 
partjom politycznym. Powołany do czu- 
wania nad dobrem wszystkich obywateli, 
strzegł tego dobra po ojcowsku i troskli- 
wie. Jego działalność polityczna, Jego 
zasady postępowania nawet wśród prze- 
ciwników spotykały się z szacunkiem i ze 
zrozumieniem. Walczył bezwzględnie z 
warcholstwem, ze złemi skłonnościami, 
obyczajami i praktykami politycznemi, 
sprawie- 
dliwie i otwarcie. Trzymał namiętności 
i wybuchy partyjne w cuglach, wskazu- 
jąc im równocześnie właściwą drogę rze- 
telnej pracy, drogę obowiązków wobec 
Państwa, drogę wewnętrznego odrodze- 
nia. Rozporządzał wiełkim autorytetem 
moralnym. Był mężem stanu w najszla- 
chetniejszem znaczeniu tego słowa. Wier- 
ny orędownik i służebnik idei Marszałka 
Piłsudskiego, w pracy swej przekuwał 
w codziennym wysiłku Jego wskazania. 
Wychowanie społeczeństwa dla jego 
własnego dobra i dla dobra Państwa — 
oto były cele, do których dążył.  Pod- 
czas tegorocznej rozprawy w Sejmie nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnę- 
trznych przemawiał m. in. w te słowa: 

„Jesteśmy świadomi, że stawka na c no- 
ty obywatelskie jest nierównie 

w y ż sz a, niż stawka na lęk przed siłą. 

Że zachowanie ustroju wolnościowego przed- 

stawia w obecnej epoce pod pewnemi wzglę- 

dami większe ryzyko, niż puszczanie w ruch 
maszynerji bezlitosnej dyktatury. Lecz, 
proszę Panów, Rząd i Obóz, do którego mam 

zaszczyt należeć, apeluje do najwy ż- 

sz y c h a nie najniższych instynktów 

Polski, podnosząc a nie obniżając skalę pol- 

skich aspiracyj narodowych i ufając, że są 

zrozumiani przez naród," 


„..Musimy wybierać albo u n i e r u- 
chamiać nielicznych szkodników glbo 
dopuścić, że w drodze nieuniknionej kon- 
sekwencji skutki ich przewinień ponoszą 
wszyscy. Będą Panowie chyba zgodni, 
że należy wybrać tę pierwszą alternatywę..." 


'lak mógł tylko przemawiać szlache- 
tny rzecznik i obrońca istotnej treści do- 
robku idei demokratycznej. 
Zołnierz-legjonista, a po skończonej żoł- 
nierce o wyzwolenie Polski —— wielki 
obywatel i niezłomny rycerz walki o po- 
tęgę Polski. Apelował do najwyższych 
instynktów w narodzie, wskazywał dro- 
gi do jego zjednoczenia. Czyżby dlatego, 
że naród Go rozumiał, że Zmarły potrafił 
skutecznie realizować idee Nowej Polski, 
Polski, która nie nierządem stoi, lecz 
zwarta siłą, rozumną i stateczną — ktoś 
śmierć Mu w szatańskiej nienawiści za- 
przysiągł? Poprostu nie chce wierzyć 
się, aby potworną zbrodnią kierowała rę- 
ka Kaina. . 

Jakiekolwiekby nie były wyniki śledz- 
twa — stajemy dziś jednak wobec faktu 
zrozumiałego i oczywistego. „K ar z 4- 


ca dłoń — iak oświadczył premier 


Kozłowski na Radzie Ministrów —|nie. 
svitęsgłaić "mu s-1 *nei est y/liksof dro 
bie z:płojśtrferd"nviec-luaaa e" ię dzo 
PrOŻSAm eżdnnt 'eśhn sprawców 
zbrodni”. Domaga się tego całe 
społeczeństwo, zjednoczone przy trumnie 
ministra Rzplitej. 'Wołą o sprawiedli- 
wość. O sprawiedliwość, która położyć 
musi jednocześnie kres wszelkim knowa- 
niom, jawnym i ukrytym poczynaniom, 
wymierzonym przeciw pa ń- 
stw u. Bez względu na to, skąd i z ja- 
kich formacyj partyjnych pochodzą. 
Dość długo tolerowano bowiem samowo- 
lę, warcholstwo i teror. Nie 
przestrogi, ani argumenty. 


Pałką, rewolwerem, tłuczeniem 
szyb w łobuzerce politycznej nie ustają. 
Mniemają widocznie, że ich swawola mo- 
że się szerzyć bezkarnie i zatruwać nam 
życie zbiorowe. Nasz Obóz Pracy Pań- 
stwowej był i jest cierpliwy: znosił wy- 
trwale szykany i przeszkody, jakie napo- 
tyką na swej drodze, a które niepoczy- 
talne warcholstwo, pasożytujące w pań- 
stwie bez przerwy uprawia.  Przebrała 
się jednak miarka nieprawości. 

Krwawa krzywda, wyrządzona całej 
Polsce, tak samo musi zmobilizować w 
trosce o dobro państwa skuteczne działa- 
pomogły ,nia czynników miarodajnych, jak zmobi- 
Krety par- |izovaia całe społeczeństwo w żałobie 
narodowej. 


RCAERREJ X 
Dziś i jutro 

jeszcze nabyć można los l-ej £źlasy 
uw szczęśliwej ktolefiturze 


Rafiala 


Gdynia. Plac Kościuszki 


tyjne ryją i nadal. Jątrzą i sieją zdzicze- 


MBuydóoszcz. Jagiellońska 2 — 


śdyż ciąśnienie rozpoczyna się już 19 bm. 


$am padł pierwszy miljon! 


Uroczyste przemianowanie w Warszawie 
ulicy Foksal na ulicę Bronisława Pierackiego 


W sobotę o godz. 18 nastąpiło w Warszawie uroczyste przemianowanie ul. Foksal 
na ulicę Bronisława Pierackiego, celem złożenia czci i hołdu przez stolicę śp. Ministrowi. 


Wzdłuż obu stron dawnej ulicy Foksal oraz Nowego Świata ustawiły się dziesiątki 
organizacyj b. wojskowych, związków i stowarzyszeń społecznych oraz robotniczych. 

Na pierwszem miejscu po prawej stronie stanęła delegacja Koła Legjonowego 4-go 
Pułku Piechoty z prezesem Koła Polakicwiczem, wicemarszałkiem Scjmu oraz wicepreze- 
sem gen. Kolłątaj-Srzednickim. Pod sztandarami tego pułku walczył śp. Bronisław Pie- 
racki. 

Na chodniku przed domem, na którym miała być przymocowana tablica, stanęli: pod- 
sekretarze stanu M-stwa Spraw Wewn. pp. Dolanowski i Korsak, minister Schaetzcl, szef 
kancelarji cywilnej Pana Prezydenta Rzplitej Świeżawski, prezydent Warszawy M. Zyn- 
dram-Kościałkowski, wojewoda Jaroszewicz, zastępca komendanta miasta mjr. Czuruk, po- 
słowie i senatorowie BBWR, wyżsi urzędnicy M-stwa Spraw Wewn. oraz innych ministerstw 
urzędów, instytucyj państwowych oraz przedstawiciele organizacyj społecznych. 

Na chodnikach ul. Foksal i Nowego Świata zgromadzila się tłumnie publiczność. 

Uroczystość rozpoczęła się odegraniem przcz orkiestrę marsza żałobnego, którego 
zebrani wysłuchali w głębokiem skupieniu, poczem prezydent miasta M.  Zyndram-Ko- 
ściałkowski wygłosił do zgromadzonych obywateli miasta przemówienie, w którem pod- 
kteślił na wstępie: 


ZBESZCZESZCZONO BOGA, ZABIJAJĄC CZŁOWIEKA. 


„Gdy przed 12-tu laty dokonany został mord na osobie pierwszego Prezydenta Rzpli- 
tej, zdawało się każdemu, że już więcej nigdy w Polsce wolnej i niepodległej nie odważy 
się nikt porwać na życie obywateli — dostojników Państwa, najwierniejszych żołnierzy 
i sług Rzeczypospolitej Polskiej. Zdawało się, że wstrząs, jaki się potem dokonał w sumie- 
niu Narodu, wykluczył wszelką możność powtórzenia podobnego mordu. 

I oto znowu wozoraj byliśmy świadka mi jednej z najstraszniejszych zbrodni, jakiej 
dokonać można. Zamordowano ministra Rzplitej, zamordowano pułkownika wojsk pol- 
skich, zamordowano żołnierza Marszałka Piłsu dskiego. Zbeszczeszczono Boga, zabijając 
człowieka, zbeszczeszczono Ojczyznę, zabijając ministra Rzeczypospolitej wolnej i  nie- 
podległej. » : 

W dalszym ciągu przemówienia prezydent Zyndram-Kościałkowski  scharakteryzo- 
wał w krótkich słowach ofiarną pracę śp. ministra Pierackiego, której celem była wielkość 
i potęga Polski, podał do wiadomości uchwale Zarządu Miasta w sprawie przemianowania 
ul. Foksal: saT 

„Zarząd miasta na uroczystem: posiedzeniu w dniu dzisiejszym postanowił ulicę, 
na której padł minister Pieracki, nazwać Jego imieniem. Nie poto jednak, by rozpamięty- 
wać tylko ten smutny dzień wczorajszy, ale poto, żeby za każdym razem, wspominając pa- 
mięć Jego, Jego wysiłki i prace pamiętać otem, że każdy z nas żyć musi i pracować nic 
ugięcie, z oddaniem wszystkiego, co ma naj-lepszego dla sprawy ojczyźnianej, zgodnie 
z rozkazem Wodza Narodu, by Polskę stwo-rzyć taką, jaką On chce ją widzieć i o jaką 

myśmy jako jego żołnierze walczyli. Pamięć Bronisława Pierackiego będzie dla nas wszyst 
kich zawsze bodźcem ku jeszcze bardziej wy-tężonej pracy. Miasto dziś oddaje Mu hołd 
i cześć przez nadanie nazwy ulicy jegoimienia". 

Po przemówieniu prezydenta miasta Zyndrama-Kościałkowskiego nastąpiło zdjęcie 
tablicy z dawną nazwą ulicy i przybicie nowej z nazwą „ul. Bronisława Pierackiego*. W 
tym momencie oddziały honorowe sprezento wały broń, sztandary spowite krepą pochyliły 
się a orkiestra odegrała Hymn Narodowy. Po przymocowaniu tablicy uroczystość zakoń- 
czyła się odegraniem Pierwszej Brygady. 


- 


(0) Warszawa, 17. 6. (tel. wł.) Dowiadujemy się, że do Nowego Sącza na pogrzeb 
Śp. ministra Pierackiego wyjadą ministrowie: Michałowski, Nakoniecznikow - Klukowski, 
Butkiewicz, W, Jędrzeiewicz i Kaliński, 

Premjer Kozłowski, wraz z ceiym rządem, wezmą udział w uroczystej eksportacji 
zwłok z kościoła św. Krzyża na Dworzec Główny. a 


Tysiące depesz kondolencyjnych 


de Prezydjum Rady Ministrów 
i Min. Spraw Wewnętrznych 


Warszawa, 17. 6. (PAT). Na ręce Pane Prc- 
zesą Rady Ministrów prof. dr. L. Kozłowskiego 
napływają tysiące depesz ze wszystkich stron 
kraju i z zagranicy od urzędów, związków sa- 
morządowych, oddziałów Związku Legjonistów, 
P. O. W., Zw. Strzeleckiego i innych stowarzy- 
szeń, wchodzących w skład Federacji Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny, od kół BBWR, 
Uniwersytetów, organizacyj przemysłowochan- 
dlowych i rolniczych, związków  zawodowych,, 
stowarzyszeń społecznych i t. p. 

Wszystkie depesze wyrażają najgłębsze 
współczucje z powodu trągicznej śmiercj mini- 
strą Ś. p. Bronisławą Pierackiego i najżywsze 
oburzenie z powodu potwornego zamachu. 


Z pośród licznych depesz krajowych  nąde- 


szły depesze od Polskiej Akademji Umiejętno- ; 


Ści, metropolity kościoła prawosławnego Dyoni- 
zego, biskupa płockiego ks. Nowowiejskiego, 
marszałką Sejmu Śląskiego Wolnego, Zwięzku 
Miast Polskich, Rądy Krajowej Polskiej Y. M. 
C. A., Niemieckiego Klubu Kulturalno-Gospoda! - 
czego w Polsce, egzekutywy Centralnego Zwią- 
zku Rzemieślników żydów w Polsce, Zw. Gmin 
Wiejskich,: Zjednoczenia Notarjuszy R. P., Cen- 
tralnego' Związku Młodzjeży Wiejskiej „Siew'*. 
zarządu głównego Polskiego Czerwonego Krzy- 
Żą, Klubu Prąsy Zagranicznej, Związku Dzien- 
nikarzy Rzplitej Polskiej, Naczelnej Rady Ad- 
wokąckiej, Ukraińskiego Instytutu Naukowego, 
Rady Naczolnej Rzemiosła Polskiego, Rady Na- 
czelnej Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, Polsko- 
Amerykańskiej Izby Handlowej, Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego, Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego, Izb Rzemieślniczych i t. p. 

Między innemi nadesłał depeszę treści nąstę- 
pującej, ks. Prymas Kardynał Hlond: 

„Do głębi wstrząśnięty wiadomością o po* 
twornym morderstwie, którego ofjarą padł 6. p. 
minister Bronisław Pieracki przesyłąm Rządowi 
szczery kondolencję, wyrążając zarazem najgłęb- 
sze ubolewanie i oburzenie z powodu zbrodni, 
zasługującej na powszechne potępienie w świetle 
chrześcijańskich zasad życją publicznego. '* 

Do Prezydjum Rady Ministrów przybył ks. 
kardynał Kąkowski celem złożenią Rządowi kon- 
dolencji. 

Depesze w dalszym ciągu nąpły wają. 

W Prezydjum Rady Ministrów i w Minister- 
stwio Spraw Wewnętrznych wyłożone  zostąły 
księgi, do których wpisują się osoby, przybyłe 
z wyrazami ubolewania z powodu tragicznej 
śmierci ministrą Pjerackjego. 

Również do Ministerstwa Spraw  Wewnę- 
trznych nąpływają bez przerwy setki depesz zo 
wszystkich stron kraju od poszczególnych urzę- 
dów państwowych, związków samorządowych, 
od komitetów gminnych j rad powiatowych, or- 
ganizacyj przemysłowo-handlowych, izb rolni- 
czych i rzemieślniczych, związków zawodowych, 
od związków prącowników miejskich, stowarzy- 
szeń społecznych, posłów i senatorów i t. d. 


W związku z ząbójstwem ś. p. min. Pijerac- 
kiego złożyli kondolencje w Min. Spraw Zagra- 
nicznych ambasadorowie: Francji Largchc, 
Wielkiej Brytanji Erskine i Włoch Bastiąnini; 
posłowie: Austrji Hoffinger, Belgji Davignon, 
Chin Lee, Czechosłowacji Girsa, Estonji Pusta, 
Hiszpąnji Serraty y Bonastre, Niemiec Moltke, 
Jugosławji Laząrewicz, Rumunji Cadero i Szwaj- 
carji Segesser-Brunegg, Węgier de Matuska oraz 
charges d'affajros Vinlandjj, Holąndji, Łotwy, 
Meksyku i Turcji. 

W dalszym cjągu złożyli kondolencje: am- 
basador Zw. Sowieckiego Dawtjan, poseł Portu- 
galski de Mello i*chargo d'affgires szwedzki. 

Natomiast telegramy  nadesłali: minister 
spraw zągr. Rumunjj Titulescu, minister spraw 
zagrąnicznych Rzeszy Niemieckiej vón Nou- 
rąth, minister Rzeszy Goebbels, minister spraw 
zagranicznych Francji Barthou oraz ambasador 
Króla Belgów Mąx, p. Calonder prezydent ko- 
mjsji mieszanej na Górnym Śląsku, poseł szwedz- 
ki w Wąrszawie Hennings, przebywający czu- 
sowo w Sztokholmie, prezydent Senatu gdań- 
skiego Rauschning i t. d. 


je Prasa angielska w licznych  telegramach 
opisuje zamach na min. Pierąckiego. 

„Times'* pisze, iż min. Pieracki był od 
15-tu lat jednym z najbliższych i najbardziej 
odpowiedzialnych współpracowników Marszał- 
ka Piłsudskiego w administracji i rządzeniu 
Polską, podobnie jak przedtem w ciągu wielu 
lat w walce o niepodległość. Trudny dział 
Spraw Wewnętrznych prowadził od 1931 roku 
i jego zasługi, jako cywilnego admimistratora 
są niemniejsze od zasług żołnierza. 

„Daily Telegraph'* zaznacza, że min. Pie- 
racki był nieustraszonym w wykonywaniu 
swych obowiązków. 


mera 
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GŁOSY I ODGŁOSY. 


(i) Cała prasa poiska poświęca wiele miej- 
sca omówieniu potwornej zbrodni, dając wyraz 
swemu oburzeniu i wysuwając z nie! szereg 
wniosków w trosce o interesy państwowe i 
społeczne. 


„Gazeta Polska" zaraz po zamachu pisała: 


„Zamach na ministra Pierackiego iest nie 
tylko zbrodnią, jest także nonseneem Tak 
dalece nonseasem, że niewiadomo komu go 
przypisać, ani zgadnąć, w jakim środowisku 
politycznem, w jakich ugrupowaniach tkwią 
jego korzenie? 

„Jeśli wyjaśnione zostanie, gdzie txwią ko 
rzenie mordu, na jakim fermencie wezbrała 
ta zebrodnia—to trzeba będzie chore miejsce 
organizmu społecznego wypalić białem żela- 
zem. I pora aby wiedzieli i pamiętali o *+em 
wszyscy; — okres nieodpowiedzialności w 
dziejach Polski skończył się. Za zbrodnię 
odpowiada zbrodniarz, za zbrodnię politycz- 
ną — odpowiedzialay jest nie tylko sprawca 
fizyczny, ale i sprawca polityczny. 

„Spokojna, beznamiętna, ale surowa spra 
wiedliwość stoi na straży ładu Rzeczypo* 
spolitej. Sprawiedliwość „ta czynić będzie 
ewoją powinność aż do końca. Nie d:a pom- 
sty — ale dla prawa, Nie dla gniewu — ale 
dla Sprawy. 

Dla tej Sprawy dla której zginął mini- 
ster Pieracki. Dlą tej samej, dla której ru- 
szył kiedyś w pole, dla której walczył e 
jawnym wrogiem, dla której krew swo, 
przelał niegdyś j dziś znowu. Dla wielkości 
Polski,” 

W następnym numerze „Gazety Polekiej' 
czytamy: 

„Próby przerwania linji rozwoju  krze- 
pnięcia Rzplitej przez skrytobójstwa miały 
dotychczae zawsze skutek odwrotnv. niźli 
wola ich wykonawców i inicjatorów. Śmie"ć 
Narutowicza, śmierć Hołówki, śmierć Pier 1- 
ckiego.. Każda e prób, aby zbrodnią i nie- 
nawiścią odwrócić wóz Rzeczypospolitej z 
drogi jego przeznaczeń, zawiodła, 

Zawiedzie i ta ostatnia". 


o 4 
SKOŃCZYĆ Z POSIEWEM ZBRODNI. 


„Kurjer Poranny" podnosi, że „nie 'est v- 
czywiście wyłączone, iż sprawca  ohydneżo 
mordu nie należał do żadnej organizacii pol - 
tycznej. Pragnęlibyśmy jaknaajgoręcej, pragnęii- 
byśmy w imię honoru politycznego aby tak 
właśnie było". 


„Gniew, jaki ogaraął ludność Warazawy 
pod wrażeniem onegdajszego mordu i jaki 
ognistą, zdrową falą rozlał się po całej Pol- 
sce, nie powinien wypalić się w manifeata- 
cjach czci i żałoby, z jaką akładać Lędzie- 
my do grobu trumnę poległego miuistra i 
żołnierza, Ten sprawiedliwy, groźny a nie- 
ustraszony śniew wcielić się musi w 6pc- 
kojny, samoopanowany, lecz surowy i kon- 
sekwentny system, który skończy z tradv- 
cją niewiadomszczyzny i kołem żela'ovm 
przebije upiora teroru, wciskającego jawn'e 
lub skrycie obywatelowi polskiemu troń do 
ręki preeciw polskiemu Państwu i reądo- 
w1 . Ł 


ŻOŁNIERZ I OBYWATEL, 


„Polska Zbrojna” stwierdza, że dew:ea dzia- 
łalności śp. Bronisława Pierackiego była zaw- 
sze polska racja stanu. » 

„Przy jego trumnie wraz z całem zdrowo 
myślącem społeczeństwem staje woisko p-l- 
skie zwartą gromadą. Minister Pieracki był 
żołnierzem i jak żołnierz padł w swej słu- 
żbie. Pogrzeb jego będzie po żołaiersku ucz- 
czony. ; 

Jeśli w tej chwili serca nasze przejmu'e 
ból po stracie towarzysza broni to iesteśmy 
pewni wszyscy, że śmierć ta będzie pow- 
szczona. Rzeczpospoilta nie puści płazem 
zniewagi, jaką jest cios ten, wymierzony na 
osobie zamordowanego ministra Państwu”. 


NIEMA TOLERANCJI DLA WICHRZYCIELJ. 


„Express Poranny" wskazuje, że  Polsxa 
stałą się uboższą po śmierci śp. mia. Pierackie- 
śo o iedną z najszacownieiszych posta:: naszu- 
śo życia publicznego. 

„Obóz, który walczył o wolność, mcże 
mieć tolerancję dla różnych przekonań! Ale 
nie wolno mu mieć tolerancji dla wichrzy- 
cieli, dla fanatyków nienawiści. dla ywałci- 
cieli porządku, dla mącicieli skokoju. da 
tych, co wypychają skrytobójców na poia 
walk politycznych. ł 

Teror kuli rewolwerowej nie zaetraszy lu- 
dzj z obozu Marszałka Piłsudskiego". 


JEDNOLITA OPINJA. 


„Kurjer Warszawski* podkreśla, że ubro- 
dnia wywołała w narodeie polskim „p wszecJ- 
ne uczucie odrazy moralnej ; wyrazy gorącego 
protestu politycznego"... Jednolita solidarna 
opinja łączy dziś w Polsce wszystkich ludz; 
uczciwych i wezystkich ludzi politycznie my- 
ślących”. | 

„Ten to fakt jest potężnym czynnikiem 
współdziałania z władzami bezpieczeństwa 

w zapobieganiu zamachom ; teroromi, gdy- 


TOWARZYSZE BRONI W HOŁDZIĘ PAMIĘ- 
CI ZMARŁEGO. 


Zarząd Główny koła czwartąków na wiado- 
mość o tragicznej Śmierci 6. p. min. Pierackiego 
poległego na posterunku swej ofiąrnej służby, 
Po oddąnjiu hołdu pamięci towarzyszowi broni, 
serdecznemu przyjacjelowi j opiekunowi  kołą 
uchwalił: > 

1) Utworzenie stypendjum dla dziecką rodzi. 
ny czwartackiej imienia 4. p. Bromnisławą Pie- 
rackiego. 

2) Zwrócenie sję do Prezydenta m. st. War- 
szawy o przemjąnowąnie ulicy Foksal na ul. 
Bronjsławą Pierąckiego. 

3) Wystąpienie na najbliższem Wglnem Zgro- 
madzeniu Kołą Czwartaków z wnioskiem miano 
wania 4. p. Bronisława Pierackjego honorowym 
członkiem Koła. 


ŚLUBOWANIE KOLEJARZY. 

Kolejowe Przysposobienie Wojskowe wydało 
odezwę, w której m. in. czytamy: 

„Szalończą ręką przecięła życje jednego z 
największych przedstawicieli Rzeczypospolitej, 
Ministra Spraw Wiewnętrznych, 4. p. Bronjsła- 
wa Pierąckiego. 

, Padł na posterunku człowiek, który swe ży- 
cie poświęcjł sprawie Niopodległości i wielkości 
Polski, który — jak przystało na dobrego syna 
Ojczyzny — dał jej z siebje wszystko, żyjąc i 
pracując tylko dla Niej. 

Kolejąrze Polscy, którzy z największą ofiar- 
nością bigrą udział w twórczej Pracy państwo- 
wej i którzy z bólem i troską przyjęli wieść o 
tragicznym zgonie zasłużonego ministrą Rzeczy- 
pospolitej — ślubują dzjś, że nie ustaną w dal- 
szej swej pracy dla Państwa i jego wielkości, 
żo jak dotychczas, tąk i nadal gddawąć mu bę- 
dą wszystkie swe siły i że tem bączniej strzec 
będą, aby nic nie stąnęło na przeszkodzie w 
dalszej budowie potężnej j silnej Polski,'* 

Zarząd Główny K. P. W. zwrąca Się z ape- 
lem do stntysięcznych szeregów kolejarzy pol- 
skich, skupionych w Kolejowem Przysposobieniu 
Wojskowem, aby w formje najbardziej godnej 
uczcili pamięć 6. p. Ministra Broniaława Pierąc- 
kiego i jaknajliczniej wzięli udziął w manife- 
stącyjnem oddaniu ostątniej posługj Zmarłemu 
Ministrowi oraz w organizowanych wszędzie 
uroczystościach żałobnych. | 

Stowarzyszonie „Rodzina Kolejowa'* Zarząd 
Okręgu Warszawskiego na wieść o  skrytobój- 
czem morderstwie, popełnionem na osobie 6. p. 
ministra Spraw Wewnętrznych Bronjsława Pie- 
rackiego na nadzwycząjnem zebraniu w dniu 16 
czerwca 1934 r. uchwalił w imieniu wszystkich 
członków przesłać na ręce Zarządu Głównego 
„Rodziny Kolejowej'* rezolucję następującej tro- 
ści: 

1) Wyrażamy najżywsze oburzenie z powodu 
niecnego zamachu, dokonanego przez szaloną je- 
dnostkę na osobę ś. p. Bronisłąwa Pierackjego, 
ministrą Spraw Wewnętrznych; 


WTOREK, DNIA 19 CZERWCA 1924 R. 


Cały Kraj w kKirze żał 


, 2) Wyrażamy głębokie przekonanie i wiarę, 
że czynniki miarodajne z całą stanowczością 
wystąpią przeciwko sprawcom haniebnego czynu; 

3) Wyrażąmy całkowitą solidarność z Wła- 
dzami Pąństwowemi w poczynaniach, zmierzą ją - 
cych do ukrócenia samowoli i zaprowądzenia w 
Państwie ładu i poszanowania prawa. 


HOŁD ŚWIETLANEJ POSTACI ZMARŁEGO 
ZŁOŻYŁ ZWIĄZEK KANIOWCZYKÓW 
I ŻELIGOWCZYKÓW. 


Zarząd Główny Związku Kaniowczyków i że- 
ligowczyków na posjedzeniu nadzwyczajnem, 
zwołanem w dnju 16 czerwcą r. b. z okazjj 
śmierci 6. p. Ministra Spraw Wewnętrznych Bro- 
nisława  Pierackiego, powziął następującą 
uchwałę: 

„Wstrzkónięci do głębi haniebnem skrytobój- 
stwem, dokonanem ną osobie wielce zasłużonego 
i niestrudzonego bojownika o niepodległość i 
wielkość Państwą Polskiego, wybitnego męża 
stanu ś. p. Ministra Spraw Wewnętrznych Bro- 
nisłąwa Pierąckiego, wyrażamy nasz szczery ża] 
1 smutek z powodu poniesjonej przez Państwo i 
społeczeństwo ciężkiej straty j składamy hołd 
Jego Świetlanej pamięci.'* 

OBROŃCY LWOWA CZCZĄ PAMIĘÓG 
SWEGO DOWÓDCY. 


Na wiadomość o trągicznym zgonie ministra 
6. p. B. Pierackiego, dowódey  4-go odcinka 
obrońców Lwowa z listopada 1918 roku, odbyło 
słę nądzwyczajne uroczyste zebranie rady zAwia- 
dowczej Związku Obrońców Lwowa, która po 
uczczeniu pąmięcj Zmarłego uchwaliła wywie- 
sBić chorągiew żąłobną na gmachu związku, zło- 
żyć wieniec na trumnie Zmarłego, wydać klep- 
sydrę żąłobną, wysłać depeszę kondolencyjną do 
rodziny, Prezydjum Rady Ministrów, Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych, koła czwartąków. 
Pozatem postąnowiła wysłać delegację związku 
obrońców Lwową z pocztem chorągwianym na 
pPogrzeh do Wąrszawy, wreszcje prosić rodzinę i 
czynniki miarodajne o wyrażenie zgody na zło- 
żenje doczesnych szczątków Zmarłego na cmen- 
tarzu Obrońców Lwowa. 


POZNAŃ UTWORZYŁ KOMITET OBYWA- 
TELSKI UCZCZENIA śŚ, P. ZMARŁEGO. 


W Poznaniu powstał komitet obywatelski ku 
uczezeniu pamięci ś. p. ministra Pierąckiego z 
wojewodą Raczyńskim, wicewojewodą Kauckim, 
dowódcą O. K. gen. Frankiem j in. na czele. 

W sobotę wieczorem odbyła się w przepełnio- 
nej sąii Domu Rzemieślniczego w Poznaniu uro: 
czysta akademją żałobna ku czci ministra 4. p. 
Bronisława Pierackiego, zwołąną przez pracowni- 
ków kolejowych węzła poznańskiego, członków 
wszystkich związków zawodowych miejscowych. 
Akademję zagajł prezes Związku Kolejowców 
Polskich p. Zimny, podnosząc zasługi zmarłego 
ministra i wyrażając potępienie potwornej zbro- 
dni, Uchwalona przez zebranych rezolucja potę- 
Pia skrytobójcze morderstwo i wyrąża bołd pa- 
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ssfrzymał w Kkarbach radykalne 


grupy opozycyjne, 


unikając stosowania zbyt surowych metod: 


/ Cała prasa niemiecka zamieściła obszerne 
wiadomości z Warszawy o zamachu na śp. mi- 
nistra Pierackiego, opatrując je komentarzami 
i domysłami na temat motywów zbrodni. Dzien 
niki niemieckie zamieściły podobizny zmarłego 
ministra oraz życiorysy. 

„Berliner Tageblatt* zwraca uwagę na sil- 
ne poruszenie, jakie zamach wywołał w War- 
szawic i wspomina o demonstracjach Legjonu 
Młodych. 

„Boersen Ztg.* pisze, iż gwałtowna śmierć 
ministra Pierackiego, która wywołuje  wszę- 
dzie oburzenie, jest dla polskiej polityki we- 
wnętrznej bardzo poważnem wydarzeniem. 
Wiadomość o zamordowaniu ministra Pierac- 
kiego, zdolnego i młodego polityka polskiego, 
wzbudza w Niemczech serdeczne współczucie. 

„Frankfurter Ztg.* pisze, iż śp. min. Pie- 
racki należał do najwybitniejszych współpra- 
cowników Marszałka Piłsudskiego. W cnq- 
gu swego urzędowania minister Pieracki prze- 
prowadził wszechstronną reformę administacji, 
trzymał w karbach radykalne grupy opozycyj- 
ne wszystkich kierunków, unikając przytem 


stosowania zbyt surowych metod. Wszelka 
obawa o własną osobę była ministrowi Pic- 
rackiemu tak dalece obca, że codziennie pie- 
szo bez asysty przechodził ulicami miasta. — 
Na tej właśnie drodze sprawca zamachu cza- 
tował na ministra. Rząd traci w tym energicz- 
nym i mądrym polityku jednego z najlepszych 
swych współpracowników. 


MĄŻ STANU EUROPY BEZ TRWOGI 
I SKAZY. 


Cała prąsa szwajcarska zamieszcza obszer- 
ne wiadomości o zamachu na min. Pierackiego. 

„Journa] de Nations" pisze, iż ofiarą za- 
machu padł jeden z najznakomitszych mężów 
stanu Europy powojennej bez trwogi i skazy. 
Min. Piłeracki pojmował, co znaczą mniejszo- 
ści narodowe, ; usiłował uczynić z nich pozy- 
tywny element współpracy z państwem. W 
ciągu całego okresu, w którym był u władzy, 
Polska korzystała z dobrodziejstw zupełnego 
epokoju wewnętrznego. Śmierć min. Pierac- 
kiego jest wielką stratą dla kraju, któremu 
służył z bezgranicznem poświęceniem. 


$o, ważnym zarówno dla rządu jak i spo'eczeń- 
stwa', A pozatem pragnie — jak p'sze — 
„oszczędzić czytelnikom wezelkich wynurzeń 
ogólnych". 


„Robotnik" mniejwięcej podobnie zochowu- ' 


je się wobec skrytobójcześo mordu, podajsc 
tylko suche informacje. 


BEZ WZGLĘDU NA MOTYWY.. 


„Kurjer Poznański" bardziej bezpośrednio 

i otwarcie ustosunkował się do zamachu w po- 
niższych edaniach: 

„W każdym razic fakt zamachu — %ez 

względu aa to, czy motywy jego były natu- 

ry prywatnej, czy politycznej — epotkać eię 


„llustrowany Kurjer Codzienny" podkreila. 
że dziś nie wolno tolerować zbrodniczych odru 
chów anarchji, a odpowiedzią społeczeństwa 
na mord warszaweki musi być konsolidacia opi- 
nji w myśl naczelnego nakazu polskie: racji 
stanu: zapewnienie eiły Rzplitej przez we- 
wnętrzną dyscyplinę ład i porządek. O zamor- 
dowanym zaś ministrze : jego działalności pi- 
sze: 


„Ś. p. Pieracki był zwolennikiem har- 
monji i współpracy, Harmonji między pań- 
stwem -a obywatelem, między poszcześólne- 
mi grupami obywateli, współpracy wszyst- 
kich dla dobra państwa. Głęboko : żarliwie 
wierzący śp. Pieracki był szermierzem hasła i 
najściślejszej współpracy Państwa ,„ Kościo- 


mięci zmarłego tragiczną Śmiercią ministra, bo- 
haterą walk o niepodległość. 


GŁĘBOKI ŻAL W ŁODZI. 


Tragiczną śmierć 4. p. ministrą Pieraekiego 
wywołała w Łodzj j w woj. łódzkiem powaze- 
chne oburzenie i gorący żal społeczeństwa. W 
organizącjach społecznych oraz w związkach b. 
wojskowych odbywały się specjalne narady w 
czasie których wyrążono hołd pamięci ohydnie 
zamordowanego  ministrą oraz postanowiono 
przesłać na ręce p. Wojewody, jako reprezen- 
tantą rządu pisma wyrążające głęboki żal. W 
ciągu soboty j niedzieli do Pana Wojewody 
Hauke-Nowakąa nadchodzjły boz przerwy depe- 
sze z całego tereau województwa tąk od włądz 
samorządowych, jak j od organizacyj, zrzeszeń, 
stowarzyszeń i prywatnych osób, z wyrazami 
kondoleneyj. 


ROBOTNICY HUT ŚLĄSKICH POTEPIAJĄ 
OHYDNY MORD. 


W związku z zamachem, dokonanym na Mi. 
nistra Spraw Wewnętrznych 4. p. Bronisława 
Pierackiego, ną kopalniach i hutąch Śląskich 
zwołane zostały zebrania ząłóg, na których po 
przemówieniąch uchwalono rezólucje, wyrażające 
oburzenie i potępienie ohydnego mordu, dokoną- 
nego na członku rządu R. P. 


ŻAŁOBA W LURLINIE. 


Wiadomość o zabójstwie ministra spraw we- 
wnętrznych wywarła w Lublinie olbrzymie wrą- 
żenie, tem większe, że Ś. p. minister Pierąckj był 
tu dobrze znany. W r. 1916 i 1917 w szarży 
sierżanta miał przydział w Lubljnie, 

W kinoteatrach po ukończeniu pierwszego 
seansu uczczono pamięć 6. p. minjetrą Pierackje- 
go przez powstanie, poczem dalsze seanse gdwo- 
łano. Również odwołane zostało przedstawienie 
zespołu łuckiego w Teatrze Miejskim. W miej- 
scąch rozrywkowych zostały przerwane koncerty 
orkiestr. Na mieście zbierają się grupy ludzi, 
żywo komentując szczegóły potwornego morder 
stwa. Na gmachach publicznych wywieszono flą- 
gi spuszczone do połowy masztu. 


MANIFESTACJA ŻAŁOBNA U STÓP 
WAWELU. 


W sobotę wieczorem odbyła się wielką mani- 
festacja żałobną ku czci 4. p. ministra spraw 
wewnętrznych Bronisława Pierąckjego. 

Na apel Związku Logjonistów zebrały sję na 
Wawelu przed lokalem  Icgjonowym wszystkie 
związki b. wojskowych, Związek Strzelecki, Ko- 
lejowe i Pocztowe P. W., organizacje robotnicze 
oraz tłumy publiczności ze wszystkich sfer mia- 
sta Krąkowa. Do zebrąnych przemówił poe. dr. 
Tadeusz Dyboski, podnosząc niespożyte zasługi 
ś. p. niinjistra Pierackiego dla państwa. W jmie- 
niu żołnierzy 4-go pułku legjonów polskich mó- 
wił senator dr. Emil Bobrowski, wyrażając 
przekonanie, że życie i czyny ś. p. Ministra Bro- 
nisława Pjerackiego pozostaną trwąle w sercach 
i pamięci towarzyszów broni z okresu wąlk le- 
gjonowych, następnie dyr. Strojek odczytał: roz” 
kąz Marszałka Piłsudskiego,  mianujący śŚ. p. 
płk. dypl. Pjerąckiego Bronisława — generałem 
brygady. 

Po przemówieniąch rozwinął się ze wzgórza 
wawelskiego  manifestacyjny pochód, który 
wśród głębokiej ciszy j powagi przeszedł ulicami 
Grodzką, Rynkiem i Florjańską przed  gmąch 
Województwa. Z chwilą, gdy pochód zatrzymał 
się na ulicy Basztowej, dg województwa udała 
się delegacja, w której imieniu prezydent migsta 
dr. Kaplicki złożył ną ręce wojewody dra Kwa- 
śniewskiego dekląrację żąłobną. 


ULIOA BRONISŁAWA PIERAOKIEGO 
WE LWOWIE. 


W sobotę wieczorem odbyło się żałobne po- 
siedzenie lwowskiej Rady Miejskiej, poświęco- 
ne uczczenjiu pamięci ministra ś. p. Bronisława 
Picrackjego. "W przemówieniach podkreślono 
silne węzły, jakie łączyły Ś. p. Bronisława Pie- 
rąckiego ze liwowem. Następnjo postanowiono 
nazwać ulicę Nabłonie, znajdującą się na tere- 
nie b. 4-gv odcinka obrony Lwowa, którego do- 
wódeą był Zmarły, ulicę Br. Pierąckiego. 

Równocześnie odbyła się potężna manifesta- 
cja żałobna wszystkich związków kombatąnckich 
we Lwowie, na której przemówienia wygłosili 
prezes Związku Legjonistów pos. Wojciechowski 
i prezes Związku Obrońców IL'wową Ostrowski. 


ZIEMIE KRESOWE ŁĄCZĄ. SIĘ W ŻAŁOBIE 
Z CAŁĄ POLSKĄ. 


Rada wojewódzka BBWR w Wilnie i wileń- 
ska grupa parlamentąrna BBWR wydały klep- 
sydrę żyłobną, poświęconą pamięcj £. p. ministra 
Pierąckicgo, którą rozplakatowano „w całem 
mieście. W sobotę odbyła się spontaniczną ma- 
nifestacja kolejarzy w saląch ogniska kolejowe- 
Bo: 
Wiadomość o tragicznej Śmierci Ś. p. Min. 
Pierackjego wywołała we wszystkich sferach 
społeczeństwa na Wołyniu olbrzymie wrażęnie. 
Na znak żałoby na gmąchach urzędów i instytu- 
cyj wywieszono flagi spuszczone do pół masztu. 
W Łucku w kościele katedralnym z jniejatywy 
Federacji Polskich Związków Obrońców Ojozy- 
zny odbyło się nabożeństwo żałobne. Ną ręce 
wojewody napływają liczne depesze z wyrazami 
żalu i oburzenia od orgąnizacyj społecznych pol- 
skich, ukrąińskich i żydowskich. 

Wiadomość o tragicznej Śmierci Ministra 
Pierąckjego wstrząsnęła i oburzyła do głębi ca- 
łe społeczeństwo Ziemi Nowogródzkiej. Na gmą- 
chaeh publicznych i domach prywatnych wywie- 
azono flagi do połowy masztu. Wiele organiza- 
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Jak się dowiadujemy, w licznych miastach, 


| 


miasteczkach, wsiach i osiedlach Pomorza na | 


wieść o skrytobójczem morderstwie na osobie 
śp. Ministra Pierackiego, odbyły się i odbywają 
się spontaniczne zebrania ludności, która daje 
wyraz swemu oburzeniu z powodu tego niec- 
nego mordu, ostro potępiając skrytobójczy za- 
mach oraz zaznaczając swą pełną gotowość 
współdziałania z rządem w obronie ładu i po- 
rządku wewnętrznego w Państwie. 


W poniedziałek, jako w. dniu pogrzebu, we 
wszystkich miastach i miastęczkach pomorskich 
odbędą się nabożeństwa żałobne za spokój du- 
szy śp. Ministra Pierackiego, W większości 
miast tego samego dnia, lub w dniach najbliż- 
szych urządzone zostaną akademje żałobne. Z 
niektórych miejscowości już wczoraj napłynę- 
ły wiadomości o odbytych tam spontanicz- 
nych manifestacjach.. 


W dniu wczorajszym w Żukowie pad Kar- 
tuzami, gdzie obozuje Korpus Kadetów z Ra- 
wicza odbywało się święto WF. i PW., na któ- 
re ściągnęła liczna publiczność z całego po- 
wiatu. Po mszy św, kapelan Korpusu wygłosił 
przemówienie poświęcone śp. Min. Pierackie- 
mu, drugie przemówienie zaś wygłosił obw. insp. 
szkolny p. Wożniak, Tłumnie zebrana ludność 
uchwaliła jednogłośnie przez podniesienie rąk 
rezolucję, w najostrzejszy sposób potępiającą 
czyn skrytobójczy. 


W Nowemmieście wczoraj odbyła się aka- 
demja żałobna przy udziale około 500 osók, 
podczas której przemówienie wygłosił p. kpt. 
rez. Socha-Paprocki. Uchwalono rezolucję, po- 
tępiającą zamach, którą wysłano następnie do 
Rady Ministrów. 

Akademje i pochody żałobne odbyły się w 
Starogardzie, Skórczu, Zblewie i inn. miejsco- 
wościach powiatu. 

Depesze z kondolencjami do p. Wojewody 
Pomorskiego przesłali m. inn. Związek Ziemian 
pow. chełmińskiego, prezes Izby Skarbowej p. 


U trumny Śp. ministra Pierackiego 


Trumana ze zwłokami ś. p. ministra P:erackiego przeniesiona została do górneg» kościo- 


ła św. Krzyża : ustawiona w nawie głównei. 


zebrania i manife- 
stacie ludności pomorskiej 


Kossjor. starosta kartuski p. Czarnocki, prezes 
BBWR. w Kartuzach p. Lewiński oraz konsul 
Horak: ©-vski. 
W GDAŃSKU. 
Wiadomość o tragicznej śmierci Min. Pie- 
rackiego wywołała w społeczeństwie polskicm 
Wolnego Miasta ogólne przygnębienie. 
W imieniu senatu złożył kondolencje Ke- 
misarzowi Gen. Rzplitej p. min. Papee p. se- 
nator Huth, Dalej kondolencje złożyli W/ysoki 
Kom. Ligi Nar. p. Lester oraz urzędujący w 
Gdańsku konsulowie państw obcych. 


Przed trumną, która spoczywa wśród powodzi kwiecia i wieńców honorową wartę pei- 


nią członkowie koła Czwartaków, Związku Legjonistów, urzędnicy Min. Spr. Wewn. 


oddział Korpusu Ochrcny Pogranicza. 


oraz 


Od godz. 12 w ciągu całego dnia liczne rzesze ludności stolicy i delegacje organieacyi 
przybywały do kościoła ceiem złożenia hołdu śp. Bronisławow: Pierackiemu. 


=Rm 


Premier Kozłowski objął tekę 
ministra spraw wewnetrznych 


Warszawa, 18. 6. (PAT). P. Prezydent Rzplitej 


mianował prof. Leona 


Kozłowskiego ministrem spraw wewn. z jednoczesnem zatrzymaniem go na sta- 


nowisku prezesa Rady Ministrów. 
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Ambasador Hitlera u ministra 
Barthou 

Paryż, 18. 6. (PAT). Min. Barthou przyjął 
von Rittentroppa, który przybył tu w cha- 
rakterze prywatnym. Rozmowa, która dotoczy- 
ła prawdopodobnie stosunków francusko - nie: 
mieckich, trwała czas dłuższy. Koła polityczne 
przypuszczają, że  Rittentropp przedstawił 
min. Barthou obecną sytuację żądań niemiec- 
kich w dziedzinie zbrojeń. 

Paryż, 18. 6 (PAT). Duże wrażenie wy 
wołała w Paryżu wiadomość o rozmowie vcn 
Rittentroppa z min. Barthou, Przybycie ambas 
adora kanclerza Hitlera było trzymane w śc'- 
słej tajemnicy. W podobnie tajemniczy sposób 
wyjeżdżał on w ciągu ostatnich tygodni do 
Londynu i Rzymu, gdzie badał stanowisko rzą 
du angielskiego i włoskiego wobec sprawy pod- 
jęcia prac konferencji rozbrojeniowej. N.e ulega 
wątpliwo'ści, że to 6amo zagadnienie słanow:ło 
przedmiot rozmów półoficjalnych przedstaw:c 
iela Rzeszy z min. Barthou i, że w czasie tei 
rozmowy von Rittentropp nieomieszkał przede 
tawić żądań Niemiec w sprawie zbro!eń. 


Czyżby naoczny Świadek 
zamordowania radcy Prince'a? 
Paryż, 18. 6. (PAT). Władze śledcze areszto 

wały dzjć w Paryżu panią Dąniere, podejrzaną o 
autorstwo listu do komisarza policji w Dijon w 
sprawie morderstt'ą radcy Prince. List ten za- 
wierał szczegółowo opis „morderstwa. Władze 

policyjne nabrały przekonania. że pisząca wsSpo- 
mnianyv list byłą istotnym świadkiem morder 
stwa. F. Daniere potwierdziła, że jest autorką 
listu, nie zaprzeczyła, że jest ówiądkiem zbrodni. 


Święto XV dywizji piechoty 


potężną manifestacją miłości Bydgoszczy do wojska 


Są rocznice i święta o specjalnic głębo- 
kiem znaczeniu. 

'Takiem świętem była wczorajsza rocznica 
XV Dywizji Piechoty, wywodzącej swój po- 
czątek z bohaterskich walk* o niepodległość 
Rzeczy pospolitej. 

To też cała Bydgoszcz, przybrawszy od- 
świętną szatę, złożyła wczoraj hołd armji, z 
którą związały ją tak mocno więzy zrodzone 
w niedawnej chlubnej przeszłości walk o nie- 
podległość. 

Już od wczesnego rana w sobotę całe mia- 
sto przybrało wygląd odświętny. Mury ka- 
nienic bydgoskich udekorowały się w barwy 
1arodowe, na chodnikach ulic ustawiono drzew 
'e ze sztandarami. Obok powodzi chorągwi 
— zieleń i kwiaty. Z nastaniem mroku za- 
jaśniały reflektory, pomysłowo i efektownie 
oświetlające zabytki miasta. Na ulicach oży- 
wiony ruch. Widać bardzo wielu przyjeż- 
lnych. 

Ogólny nastrój świąteczny zamaciła jedy- 
nie wiadomość o tragicznej śmierci śp. mini- 
stra Bronisława Pierackiego, skutkicm czego 
w święcie dywizji nie będzie mógł wziąć udzia 
łu p. Prezydent Rzeczypospolitej prof. Mo- 
ścicki. 

O godz. 1 w południe powitali na dworcu 
reprezentanta pana Prezydenta Rzeczypospoł|- 
tej inspektora amnji gen. Osińskiego, przed- 
stawiciele armji, władz cywilnych, oraz kom- 
panja honorowa z orkiestrą, która w chwili 
przyjazdu reprezentanta Pana Prezydenta ode- 
yrała hymn państwowy. 


Wieczoem, na błonaich ćwiczebnych gar- 
nizonu bydgoskiego odbył się uroczysty cap- 
strzyk. W długim szeregu stanęły zwarte ko 
lumny wszystkich pułków stacjonowanych w 
Fydgoszczy, a obok kompanje KPW, PPW, 
Związku Strzeleckiego i Zw. Powstańców i 
Wojaków OK VIII. 


Na czele pułków ustawiły się poczty sztan 
darowe. Przeglądu wojska, wśród dźwięków 
marsza generalskiego, dokonał dowódca XV 
Dywizji Piechoty p. gen. Wiktor Thommee, w 
otoczeniu oficerów sztabu dywizji. Po chwili 
na plac ćwiczeń przybył reprezentant Pana Pre 
zydenta Rzeczypospolitej inspektor armji gen. 
dywizji Osiński, witany hymnem narodowym. 
Następnie p. gen. Osiński odebrał raport, po- 
czem odbył się apel poległych. Przed frontem 
puków odczytano listę poległych w krwawych 
bojach o wolność Polski. Orkiestry odegrały 
marsza żałobnego, działa oddały salwy hono- 
rowe, na horyzoncie zabłysły kolorowe świateł 
ka migocących rac. Po chwili  zamigotały 
ognie łuczyw, przy świetle których, przy dźwię 
kach orkiestr odmaszerowały pułki do koszar. 


Wśród uości, którzy zaszczycili swą obec- 
nością capstrzyk zauważyliśmy J. E. ks. bisku- 
pa polowego Gawlinę, starostę p. dr. Nowaka, 
p. prezydenta Barciszewskiego, prezesa KPW 
inż. Nehrebeckiego, prezesa Z. S. kpt. Kalitę, 
komendanta PP komisarza Kołacińskiego i in. 


Msza św. na Jachcicach 


Wielkie, rozlegle pola jachciakie zmieniły 
w niedzielę swój szary codzienny wygląd. 
Otaczają je trybuny, zdobne w chorągwie i 
girlandy Kkwiecia. Na środku placu wznosi 
się ołtarz polowy, nad którym łopocą chorą- 
twie narodowe. Na tlo lasu, jak okiem się- 
gnąć w zwartych szeregach stoi wojsko — 
wszystkie oddziały XV dywizji piechoty, 16 
pułk ułanów, 11 dywizjon artylerji konnej i 
Szkoła Podchorążych. 

Dookoła ołtarza stanęła grupa zaprosznych 
gości, z pp. wicewojewodą Kauckim, starostą 
hydgoskim dr. Nowakiem, prezydentem Bar- 
ciszewskim, dyrektorem poczt Kozubkiem, 
wicedyrektorem kolei Batyckim, dyr. IKR Li- 
sieckim i prezesem S. O. Plejewskim na czele. 
Z lewej strony ołtarza ustawili się delegaci 
poszczególnych związków i organizacyj, z gru- 
pą Związku Legjonistów na czele. Po prawej 
stronie ustawili się oficerowie garnizonu byd- 
goskiego i oficerowie rezerwy pułków XV dy- 
wizji piechoty. 

Ilonorowe miejsce jako reprezentant pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej zajął inspektor 
armji p. gen. Osiński W krzesłach zajęli 
miejsca pp. dowódca OK gen. Pasławski, gen. 
dyw. Jung, gen. dyw. Skierski, gen. bryg. Ja- 


telnicki, gen. bryg. Malinowski i gen. bryg. 
Gałecki, Dalej zasiedli weterani powstania 
1863 roku podpor. Tittenbrun i podpor. Falar- 
ski z Kowalewa. Wśród wyższych wojsko- 
wych zauważyliśmy b. dowódcę 11 d.ak. a 
obecnie dowódcę 21 pal., pułkownika Dębiń- 
skiego, b. dowódcę 62 pp. pułkownika dypl. 
Czuruka, b. dowódcę 15 pal. pułk. Niemirę, 
pierwszego dowódcę 15 p.a.l. pułk. Szczaniec- 
kiego, b. dowódcę 59 pp. a obecnego szefa 
instytutu geograficznego pułkownika dypl. Zie 
leniewskiego, dowódcę 8 pp. leg. pułk. Zału- 


skę, ppłk. rez. Mielżyńskiego z Iwna, pulk. 
Więckowskiego, ppłk. Zawirskiego, ppłk. dypl. 
Hodałę, inspektora straży granicznej Dunin- 
Wąsowicza i innych. 

Przed mszą św. reprezentant pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej insp. armji p. gen. 
Osiński dokonał przeglądu oddziałów. Inepek- 
torowi armji towarzyszył dowódca XV dywizji 
p. gen. Thommee. Razem z grupą cwałujących 
wysokich przedstawicieli armji biegną po bło 
niach jachcickich _ dźwięki hymnu narodo- 
wego, lśnią równym potężnym błyskiem na- 
jeżone bagnety i grzmią wesołe, dziarskie sło- 
wa powitania. 


Mszę św. w asyście licznego duchowieństwa | 


odprawił J.E. xs. biskup polowy Gawlina, 


któremu do mszy św. służyli podchorążowie. 
Podczas mszy pienia kościelne wykonał Chór 
„Chopin”*, pod batuta p, Waligórskiego, w 
asyście orkiestry 62 pp.. pod batutą p. por 
Grabowskiego. Piękne, wspaniale w treści i 
formie kazanie przewielebnego ks. kanonika 
Szulca, powtórzone przez megafony — kończy 
uroczystą mszę Św. 

Ks. kanonik mówił o dźisiejszem Święcie 
żołnierza, którego spowiła piękna tradycja 
walk o niepodległość i który dziś stoi wiar- 
nie, nietylko na straży Jej granic, ałe i na 
straży Jej wielkości. Żołnierz polski jest naj 
wierniejszym ordynansem Rzeczypospolitej 
Boga — brzmi nad nieruchomemi - szeregami 
żołnierzy słowo z kazalnicy. 


Przcpelnione trybuny z niecierpliwością 
oczekują ciekawego momentu święta — defi- 
lady dywizji. 


Daleko na horyzoncie prawie ustawiają się 
gotowe do defilady oddziały. Na  rybunie 
zajmuje miejsce reprezentant pana Prezydenta 
p. gen. Osiński, J. E. ks. biskup Gawlina, p. 
gen. Pasławski i p. wicewojewoda poznański 
Kaucki. 


Pierwsza defiluje szkoła podchorążych, na 
czele ze swym komendatem płk. Kosseckim. 
Za podchorążówką, w doskonałej postawie 
maszeruje 590 pp.. pod dowództwem ppłk. 
Mizgałowskiego. Następnie dzielnie i mia- 
rowym krokiem mijają inspektora armji sze- 
regi 61 pp z pulk. Korkozowiczem na czele. 
Miarowy równy krok, żnaczy zbliżanie się 
pułku dzieci bydgoskich 62 pułku piechoty, 
dumnie niosąccyo za chorągwia pułkową blę- 
kitny proporzec dywizyjny za mistrzowskie 
strzelanie. Pułk prowadzi p. pułkownik Po- 
wierza. Kłusem mijają trybuny w doskona- 
łym szyku baterje 15 pal'u, prowadzone przez 
pułk, Romiszewskiego. 


Po krótkiej przerwie ukazują się w tuma- 
nie kurzu sylwetki siwków orkiestry 16 pułku 
ułanów, oznajmiając nainiekniejszy moment 


połysiowi i innym objawom tlustej cery działają jedynie częste spłókiwania 


twarzy .znośnie gorącą wodą, 


tudzież mycie proszkiem marmurowym 


„MIRACULUM". Wystrzegać się wszelkich kremów, mydeł.i tlustych pud-, 
rów. Do tłuste) cary nadaje się wyłącznie odtłuszczający puder higjeniczny 


Dra Lustra. 
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defilady. Po chwili mija trybune reprczen 
tanta pana Prezydenta R:zeczypospolitej do- 
wódca 16 p. uł. ppłk. Tarnasiewicz, a za nim 
w tumanach kurzu pędzą w galopie wyrówna- 
ne szwadrony ułańskie. 

Łopocą proporczyki, brzęczy broń, a z Szu- 
mem ułańskiej defilady miesza się burza okla- 
sków, które zrywają się w tłumie licznie ze- 
branej publiczności. 

Grzmot ciężkich kopyt końskich,  turkot 
pędzących dział i jaszczy oznajmiają zbliżenie 
sią 11 dak'u.  Wyciągniętym galopem w tu- 
manach kurzu pędzą wspaniałe postawą bate- 
rje artylerji. konnej. Na przodzic galopuje 
ppłk. Ważyński, a za nim potężna lawa bate- 
ryj. I długo jeszcze grzmi ziemia tętentem 
kopyt końskich i hukiem toczących się dzial. 


Defilada wojska skończona. 


ODDZIAŁY P. W. 
Rozpoczyna się defilada organizacyj PW i 
WF, którą prowadzi komendant na m. Bvd- 
goszcz porucznik Lindner. W doskonałej po- 
stawie przemaszerowują oddziały Zw. Strze- 
leckiego, kolejowego PW, pocztowego PW z 
oddziałem motocyklowym, Zw. Powstańców i 
Wojaków OK VIH, Przysposobienia Wojsko- 
wego Kobiet, harcerki, szkolne PW, harcerze, 
żeglarze, grupa harcerzy w strojach husarskich. 
orlęta strzeleckie, weterani powstań narodo- 
wych, hallerczycy, drużyny ratownicze PCK, 

Bractwo Kurkowe, Sokół i inwalidzi. 


Po defiladzie w lesie jachcickim zasiadły do 
obiadu żołnierskiego poszczególne pułki, przed 
któremi ustawiono stół dla reprezentantów władz 
i gości. Podczas obiadu, jako pierwszy prze- 
mówił dowódca XV dywizji p. gen. Thomuec, 
podnosząc waleczność pułków dywizji w obro- 
nie Lwowa, w walkach o Kijów, pod Berezyna. 
pod Warszawą. 

(Ciąg dalszy na stronie 6-tej). 


Święto XV Dywizji Piechoty 


(Dokończenie ze strony 5-tej). 

„Dzisiaj — mówił p gen. Thommee — XV 
dywizja piechoty stoi murem na straży granic 
zachodnich i zgodnie współpracuje z ludnością 
tej dzielnicy. Czekaliśmy Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej całem sercem j dlatego prosimy 
zameldować Panu Prezydentowi, że Bydgoszcz 
na Niego czeka”. 


Pan gen. Thommec zakończył swe przemó- 
wienie okrzykiem na cześć Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i Wodza Naczelnego Marszał- 
ka Piłsudskiego. Okrzyk ten potężnem echem 
odbił się przez wszystkie pułki obiadujące w le- 
sie jachcickim. 

Następnie przemawiał p. gen. dyw. Skierski, 
wznosząc zdrowie J. E ks. biskupa Gawliny 
oraz gen Junga ; gen, Thommee. 

Zkolei przemawiał J. E. ks. biskup Gawlina, 
dziękując za okrzyk na cześć biskupa polowego, 

„Moral armji — mówił ks. biskup Gawlina — 
nie może się dzielić od moralu kościoła kato- 
liokiego. Szczególnie tutaj na ziemiach zachod- 
nich, gdzie kościół tak ściśle związany jest 
z dziejami narodu polskiego, tutaj gdzie Polska, 
tak wiele zawdzięcza kościołowi katolickiemu 
a jeszcze więcej kościół zawdzięcza Polsce. 
Wystarczy spojrzeć na mapę, aby stwierdzić, że 
to co było ongiś pod panowaniem Polski, to 
dziś zostało wierne kościołowi katolickiemu, to 
co odeszło pod jarzmo obcego panowania dla 
kościoła, zostało stracone. Kościół też stanowi 
potężną armję, która jest zawsze gotowa do u- 
slug Państwa". 

Na zgodną wapółpracę i miłość tych dwóch 
anmij wzniósł kielich J, E. ke, biskup Gawlina. 

Następnie przemawiali jeszcze p. gen. Jung 
ip, gen. Gałecki, W końcu zabrał głos repre- 
zentant Pana Prezydenta Rzeczypospolitej p. 
gen. Osiński, podnosząc doskonałą postawę żo!- 
nierską XV dywizji, 16 p. uł, 11 dak'u j Szkoły 
Podchorążych. 

„Dzisiaj — mówił p. gen. Osiński — radowa- 
liście me serce inspektora anmji, Wasza defi- 
lada byla wzorem defilad w swej głębokiej żoł- 
nierskiej treści. Widziałem wasze 6erce, wa- 
szego ducha i dlatego jako stary wojak rado- 
wałem się i musiałem się wstrzymywać, aby na 
wasz widok nie przelać szczerej żołnierskiej łzy, 
Bóg Wam zapłać za Wasz wysiłek." 

P, gen. Osiński zakończył swe przemówienie 
okrzykiem na cześć żołnierzy XV dywizji. 

Po obiedzie p. gen, Osiński w towarzystwie 
J. E. ke. biskupa polowego Gawliny, oraz ge- 
neralicji, przeszedł między słołami poszczegól- 
nych oddziałów, które gromko wznosiły okrzy- 
ki na cześć pana generała Osińskiego, J, E. ks, 
biskupa Gawliny, dowódcy O. K. gen. Pasław- 
skiego i dowódcy XV dyw. p. gen. Thommee. 


UROCZYSTOŚCI W BRZOZIE 


Panktualnie o godzinie 18 rozpoczęły się 
uroczystości w Brzozie. Przybyłego reptezen- 
tanta P. Prezydenta Rzplitej, gen. dyw. Osiń- 
skiego powitał hymn narodowy. 

Po przejściu przed pomnikiem „Poległych 
Powstańców", p. gen. Osiński zajął miejsce na 
specjalnym fotelu, ustawionym przed fundamen- 
tami kościoła. Po bokach zajęła miejsca gene- 


ralicja, przedstawiciele władz cywilnych, rada | 


powiatowa, oraz szerokie rzesze społeczeństwa 
pow. bydgoskiego, Na szosie stanął szwadron 
honorowy 16 pułku ułanów. 


Uroczystość zagaił ke. kanonik Stefczyński, 
witając J, E. ks. biskupa Laubitza i prosząc go 
o błogosławieństwo pasterskie. Po dluższem 
przemówieniu ks. biskup podziękował staroście 
dr. Nowakowi i komitetowi za piękną inicjaty- 
wę budowy kościoła, poczem udzielił błogosła- 
wieństwą pasterskiego. Następnie odprawiono 
modły, po zakończeniu których poświęcono fun- 
damenty i dokonano wmurowania aktu erekcyj- 
nego i karmienia węgielnego. 


Uroczystość zamknęło dłuższe przemówie- 


nie inicjatora budowy, p, starosty dr. Nowaka. 


Wieliop. półka Dsierś. 
„MGirowary FKuścera" 


zawiadamia uprzejmie P. T. odbior- 
ców. Że pan 


jan $adowsńśi 


przestał Gyyć 
przedstawicielem 


naszych browarów, i nie ma prawa 
przyjmowania zamówień ani odbie- 
rania inkasa. 3890 


ŁĘCZNA DSŁABE A 
Uciekł i wpadł 


W daniu wczorajszym został ujęty przez poli- 
cję bydgoską 24-letni Piotr Wronka, który przed 
kilkunastu dniami zmyliwezy czujność straży 
więziennej w Koronowie. uciek? sv niewiadomym 
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Walne zebranie Banku Ludowego 
w Bydgoszczy 


Dnia 14 bm. odbyło się pod pręewodnictwem 
p. dyr. Szałkowskiego, delegata Związku 
Spółdzielni Zarobkowych i Gospodarczych w 
Poznaniu tegoroczne walne egromadzenie w 
obecności około 50 udziałowców i gości. Spra- 
wozdanie złożył członek Zarządu p. Dr. Ra- 
szeja, W obszernym referacie przedstawił p 
Dr. Raczeja ciężkie zmagania wszystkich kra- 
jów cywilizowanych z kryzysem gospodarczym, 
przechodząc następnie do scharakteryzowan:a 
tej akcji w Polsce. Pod działaniem »przesiie- 
nia gospodarczego nastąpiły również żiębokie 
przesunięcia w polskim aparacie kredytowym 
Na terenie wkładów oszczędnościowych stra- 
ciła spółdzielczość kredytowa swe czołzwe sta 
nowisko, które zajmowała przed wojną, ua 
rzecz PKO. i baaków państwowych. My'na jest 
jednak opinja. iakoby rola spółdzięlni kredyto- 
wych się wogóle skończyła, gdyż niema w Po!- 
sce takiej organizacji bankowej, któraby w ca- 


Tragiczna 


łej pełni epółdzielczość kredytowa sastąpić 
mogła w tym zakrecie działąnia, w którym ona 
dotąd pracuje. 

Następnie przedstawił referent bilans zam- 
knięty sumą 3.015.884,92 zł. oraz rachunek zy- 
sków i atrat, który wykazuje pewne odpisy 
na debitorach, pokrytych rezerwami. Po przy- 
jęciu bilansu i uchwaleniu kilku zmian statutu 
przystąpiło Walne Zgromadzenie do wyborów 
uzupełniających do Rady Nadzorczej, Ponow- 
nie wybrani zostali pp. adw. Dr. Budzyński i 
Dudkowski, pozatem powołani zostali jedno- 
głośnie na członków Rady pp. inż. St. Lechow= 
ski, Ks. Kan. Pacewicz, prezes Juljan Dudziń- 
ski i kpt. NMarynowski. Ponieważ dotychcza- 
sowy prezes Rady p. Juljan Jarocki urzędu 
sweśo z powodu choroby sprawowaś tie me- 
że, wybrany został na jego miejsce p. inż. SŁ. 
Lechowski. 


Wypadł z pociągu, ponosząc śmierć na m.ejscu 


Ub. soboty, około godz. 13-tej w Maksymi- 
ljanowie, wydarzył się krew ścinający w ży- 
łach wypadek, który pociągnął za sobą śmierć 
jednego z pracowników kolejowych. 

Tragiczne zajście miało przebieg następują- 
cy: Podczas przetaczania pociągu osobowego z 
Maksymiljanowa do Bydgoszczy, wypadł w pew 
nym momencie z wagonu robotnik kolejowy 26- 
letni Kazimierz Kłodziński zam. w Maksymi- 
lianowie. 

Magdziński upadł tak nieszczęśliwie na szy- 
ny kolejowe, że przejeżdżający pociąg odciął 
mu obie ręce aż po ramiona, oraz okaleczył 
mocno głowę. Bezprzytomnemu, krwią zbryzga- 
nemu Kłodzińskiemu pośpieszyli niezwłocznie z 


pomocą kolejarze. Wszelki ratunek jednak był 
bezowocny. Na miejsce tragicznego wypadku 
zawezwano karetkę Pogotowia Ratunkowego 
z Bydgoszczy, która ciężko rannego robotnika 
odwiozła do szpitala miejskiego. 

Kłodziński mimo energicznych zabiegów 
zmarł po upływie godziny wsród strasznych mę- 
czarni, nie odzyskawszy  przytormności. Przy 
zmarłym robotniku znaleziono dokumenty oso- 
biste oraz bilet kolejowy na przejazd z Maksy- 
miljanowa do Bydgoszczy. 

Wypadek wywołał przygnębiające wrażenie 
wśród pracowników kolejowych w Maksymilja- 
nowie oraz licznych pasażerów pociągu. 


Groźni | włamywacze przed sądem 
w Bydgoszczy 


Ubiegłej soboty Sąd Grodzki rozpatrywał 
sensacyjną sprawę. Na ławie oskarżonych za- 
siedli Edmund Klóska, karany już 11 razy i 
Stefan Kuźniewski, 10 razy karany. 

W nocy na 16 maja br. włamali się obaj zło- 
dzieje do składu p. Heydemana przy ul. Gdań- 
skiej, gdzie skradli kilka aparatów fotośraficz- 
nych, perfumy i inne przedmioty, ogólnej war- 
tości 750 zł Na 5 maja br. włamali się znowu 
do składu kosmetycznego p. Paździerskiego przy 
ul Sienkiewicza j tam nakradli różnych rzeczy 
na sumę 750 zł. Pozatem Kużźnicwski w nocy 
na 12 maja br. zakradł się przez otwarte okno 
do mieszkania p. Reimleina i skradł ubrarie mę- 


skie oraz zegarek, 

Sąd, biorąc pod uwagę, że sprawcy doruści- 
li się przestępstw w recydywie, wymierzył Kłós- 
ce 2 lafa więzienia, a Kużniewskiemu dwc i pół 
roku więzienia z pczbawieniem praw obywate! 
skich na przec!'ag lat p'ęciu. 

Ci sami sprawcy Griż 14 bm zasądzeni zw- 
stali przez Sąd Grodzki za inne kradz'uże 

Mianowicie Klóska zasądzony został na 3 la- 
ta więzienia i pięć lat domu dla niepoprawnych, 
a Kużniewski na półtora roku więzienia ; rów- 
nież na 5 lat domu dla niepoprawnych. Razem 
więc uzbierała się im wcale ładna sumka zasłu- 
żonego rzetelnie kryminału. (b). 
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Poniedziałek Efrema — Wtorek Gerwazego i Protązego 


— Dyżur nocny aptek od dn. 18—24 bm.! Z miasta 


pełnią: Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 49, 
tel. 6-82 i Apteka pod Orłem, St. Rynek m. 


Marsz. Piłsudskiego 1, tel. 98. 
REPERTUAR KIN. 


ADRIA: „Bokser i dama". 

APOLLO: „Mąż swojej żony” i „Pożyczone 
szczęście '. 

BAŁTYK: „Awaatury arabskie" : „K:6! 
KRISTAL: „Cesarskie łowy”. 
MARYSIEŃKA: „Boczna ulica" i „Noc stra- 
chu”. 
REWJA-VARIETE: „Orlątko”. 


TEATR WIELKI Z POZNANIA. 


Jeszcze jeden raz, dn. 18 bm. gościć będzie 
w Bydgoszczy balet z Opery Teatru Wieikieśo 
z Poznania z prima baleriną Zoiją Grabowską i 
baletmietrzem  Maksymiljanem Statkiewiczem 
na czele. W pierwszej części widowiska, kłó- 
re odbędzie się w „Teatralce' o godz. 18 zoba” 
czymy balet w jednym akcie pt. „Zew Wiosny 
w drugiej części podziwiać będziemy efektow- 
ny balet pt. „Tańce Tatarów Połonieckich”, w 
trzeciej części zaprezentuje nam ba:etmislrz 
Statkiewicz paatominę pt. „Opium'”, a zakoń- 
czy bogaty wieczór balet pt. „Wesele na wsi . 


— Tow. Oświatowe „Lech', Zebranie m e- 
sięczne w poniedziałek, dn. 18 bm. o godz. 20 
w lokalu p. Mellera przy Pl. Piastowskim. 


Klubie 


gór 


— Sekcja Kajakowa przy  Byd$g. 


Pływackim, Zebranie plenarne we wtorek, dn. 
19. bm. o godz. 20,30 w hotelu Lengninga. Sym- 
patycy mile widziani 


p z 


— Program wielkich międzynarodowych i 
międzyklubowych regat dnia 1 lipca rb. na lo- 
rze regatowym w Bydgoszczy (Łęgnowo) obej- 
muje 18 biegów. m. in. bieg ósemek o mistrzo- 
stwo Bydgoszczy. Termin zgłoszeń do regat u- 
pływa w poniedeiałek, 25 czerwca rb. wieczo- 
rem. Obecnie jest już pewnem, że ubiegać cię 
będą o palmę pierwszeństwa ośrodki wioślar= 
skie: Warszawa, Poznań, Bydgoszcz, Toruń, 
Włocławek, Grudziądz. Spodziewane są zgło- 
szenia także inaych miast. Regaty zapowiada- 
ją cię nadzwyczaj ciekawie, — Zapewniony 
jest również udział Klubów Wolnego miasta 
Gdańska i nawet niektórych klubów miaet nie- 
mieckich niezbyt oddalonych od granic Pel- 
ski. 

— Czyje rzeczy? W Zarządzie Miejskim w 
Bydgoszczy — Oddział Porządku Pub.icznego 
— złożono następujące znalezione przedmioty: 
torebki damskie z zawartością, kątomierze, o- 
łówki, cyrkiel, zegarek męski, klucze ! obrącz- 
kę ślubną ą | 

Prawo właeności należy zgłosić w wymie- 
nionym urzędzie ul. Grodzka ar. 25 pokój 19. 


Pożar w Śródmieściu 

Wczoraj w niedzielę wybuchł pożar w mie- 
szkania p. Walkowskiego przy ul. Śniadeckich 
ur. 51. 

Straż pożarna zdołała ogień stłumić po nie- 
spełna godzinnej akcji ratunkowej. 

Pożar powstał wskutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem. Straty nic zostały jeszcze 
obliczone, 

Poszkodowany ubezpieczony był od ognia w 
Kraj. Ub. Ogniowem. 


Nowe gimnazjum dla dziewczą 


w Bydgoszczy 
Dziewczęta będą miały możność 
uczęszczania do gimnazjum bez 

taclny 

W miejsce likwidującej się Żeńskiej Szkoły 
Wydziałowej powstanie w Bydgoszczy cztero- 
letnia żeńska szkoła zawodowa stopnia gimna- 
zjalnego, która obok przygotowanig praktyczne- 
go obejmie przedmioty nauczania odpowiadające 
programowi czteroletniego gimnazjum bez nau- 
ki języka łcińskiego. Pierwszą klasę według no- 
wego programu uruchomi się z początkiem roku 
szkolnego 1935-36. 

Obok przedmiotów ogólnokształcących ucze- 
nice szkoły zobowiązane będą szkolić się w jed- 
nym z wydziałów zawodowych. Na początku 
szkoła obejmie dwa wydziały: krawiecki i ga- 
lanteryjny  (galanterja drzewna i skórzana). 
Później w miarę rozwoju szkoły, zaprowadzone 
zostaną ewentl. dalsze wydziały. 

Do szkoły przyjmowane będą kandydatki, 
które ukończyły lat 13 ; conajmniej 6 klas szko- 
ły powszechnej. Absolwentki 4-letniej szkoły 
zawodowej stopnia gimnazjalnego będą mogły 
przejść bezpośrednio do Szkoły Zdobniczej, do 
dwuletniego Liceum Zawodowego, które — za- 
ieżnie od frekwencji i rozwoju miejscowej szko 
ly zawodowej stopnia gimnazjlnego — powstać 
może również w Bydgoszczy, absolwentki zaś 
Liceum Zawodowego przejść mogą do Akadc- 
mji Sztuk Pięknych wzgl. do Uniwersytetu na 
pokrewne wydziały. 

W roku szkolnym 1934-35 dotychczasowa 
Średnia Żeńska Szkoła Zawodowa, pnzy ulicy 
Konarskiego 5, tworząca podstwę do powstają- 
cej przyszłej szkoły zawodowej stopnia gimna- 
zjalnego w miejscu, prowadzi: 1) trzyletnią szko 
łę krawiecką; 2) 1-roczną szkołę przysposobic- 
nia  krawiecko-bieliźniarskiego, 3)  1-roczną 
szkołę przysposobienia w gospodarstwie rodzin- 
nem, 4) kursy galanterji. 

Obecnic Średnią Szkołę Zawodową Żeńską 
prowadzj 'Tow. Pop. Pracy Zawod. Kobiet. 
Przyszłą szkołę zawodową stopnia gimnazjalne- 
$o przejmie od wspomnianego Towarzystwa Za- 
rząd Miejski. 


Notujemy 

Przed kilku dniami opieczętowany został 
lokal i zawieszony w czynnościach 2-gi Oddzłał 
Zw. Zawodowych pracowników przemysłu ga- 
stronomicznego i hotelarskiego w Warszawie. 
Powodem tego zarządzenia władz była rewizja, 
Która dała nader obciążający materjał świadczą- 
cy żo oddział kelnerów prowadził intensywną 
robotę antypaństwową. Na ostatnim zjeździe 
Związku do zarządu głównego w przygniatu- 
iącej większości weszli członkowie zlikwidowa- 
nego oddziału. 

Dla jnformacji podać należy, że oddział byd- 
goskiZZPPGH. podlega właśnie temu zarządo- 
wi głównemu w Warszawie. 

Komentarze zbyteczne. 

Zdala od wpływów tej organizacji na tere- 
nie Bydgoszczy pracuje Zw. Zawodowy Kel- 
nerów ZZZ, 


Nieszczęśliwemu wypadkowi ulegla podczas 
zabawy ub. niedzieli 6-letnia Irena Gembaro- 
wicz, zam, pnzy ul, Nakielskiej 139. 

Mała Irenka bawiła się ze swojemi rówieś- 
niczkami w „łapane” na dziedzińcu domu, 

W pewnym momencie dziewczynka prze- 
wróciła się i złamała prawą rękę w dwu mieje- 
cach. W szpitalu miejskim udzielono biednej 
dziewczynce pierwszej pomocy. 


Jnformator 


dla przyjeżdżających 
do Óudsśoszczy 
Malfaz nmocigąć. « Rudónszazu 


Toruń— Warszawa 2.37 6.50. 8-05. 9.57 12.54, 
13.55 15.30. 15.58 18,01, 19.58 21.35 (tran- 
zytowy). 23.16. 

Tczew—Gdańsk—Gdynia 0.40. 3.10. 3.56. 5.50 
7.35, 12.06 12.13. 12.59, 13.13, 15,36 17.17. 
20.03, 20 10 

Kościerzyna—Gdynia 8.13, 15.45. 

Rynkowo 16.10 20.25 (w niedzielę i święta 

od 0. V — 2 IX.) 

Nakło—Piła 001, 0.15 10.35, 14.45, 19.46. 

Unisław— Brodnica 4.55. 8.11. 13.45 16.10 21 50 

Inowrocław—Poznań 2.35 3.50 6.20. 11.45. 
13.40 16.28 18.10 20.40 22.25, 23.15 

Wągrówiec—Poznań 5.00 10.32, 13.26. 18.54 

Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 13.40 
23.15. 


Restauracje i Kawiarnie: 


Restauracja i Cukiernia Berendt. Wyborowa 
kuchnia. wyśmienite ciastka. 


Gdzie ś «+ fuuwie 


„Dekora*, Skład artykułów dekoracyjnych. Te 
lefon 226 Bydgoszce, Gdańssa 22 Dywany, 

PIWA, LEMONIADY, kwas owocowy, żurawi- 
nę i oranżadę poleca: Reprezentacja Bro- 
waru Okocimskiego — Bydgoszcz, Jackaw- 
ekiego 4-6, tel. 1505. 


WTOREK, DNIA 19 CZERWCA 1934 R. 


Poświęcenie fundamentów pod szkołe 


w Rubinkowie 


Ludność wiejska spertanicznie manifestu.e przeciw skrytokójczemu zamordowaniu śr. Min. Pierackiego 


W niedzielę, 17 bm. w Rubinkowie pod To- 
runiem odbyła się uroczystość poświęcenia ka- 
mienia węgielnego pod budynek szkoły mpo- 
wszechnej, 


Na uroczystość tę, poza mieszkańcami Ru- 
binkowa i okolicznych wiosek, oraz  dziatwą 
szkolną, przybyło grono osób z Torunia ze sta- 
rostą toruńskim p. Bazylim Rogowskim na czele, 
Wysiadającego z samochodu starostę powitał 
w krótkich słowach miejscowy sołtys p. Fran- 
ciszek Nowak, poczem uczenica szkoły rubin- 
kowskiej, 9-letnia Urszula Beszczyńska wyrecy- 
towała krótki wierszyk powitalny ; wręczyła p. 
Staroście wiązankę kwiatów. Po krótkich prze- 
mówieniach, które wygłosili miejscowy nauczy- 
ciel p. Jerzy Otlewski, oraz w imieniu bawiące- 
go służbowo poza Toruniam inspektora szkolne- 
śo p. Ściba, instruktor oświaty pozaszkolnej p. 
Myjak, aktu poświęcenia fundamentów Szkoły 
dokonał ks. kanonik Leon Kozłowski, dziekan 
i proboszcz parafji Św. Jakóba z Torunia, wy- 
głosiwszy podniosłe przemówienie do zebranych. 
Przemawiał następnie ks. proboszcz Klin z Lu- 
bicza, wskazując w krótkich słowach na znacze- 
nie budowy wlasnej szkoły dla Rubinkowa i je- 
$go mieszkańców. 


Zkolei przemówił p. starosta Rogowski, pod- 
nosząc ofiarność mieszkańców Rubinkowa, któ- 
rzy mimo, że cierpią przeważnie biedę, gospoda- 
rząc na lichych ziemiach, nie skarżyli mu się, 
kiedy ich poznał przed rokiem, na brak chleba, 
tylko utyskiwali jednogłośnic na to, że nic ma- 
ją szkoły. To też, kiedy Wydział Powiatowy 
postanowił dopomóc im do postawienia bundyn- 
ku szkolnego, ofiarowując cegłę z niedawno u- 
ruchomionej również przy zasiłku Wydziału Po- 
wiatowego cegielni w Grębocinie, mieszkańcy 
Rubinkowa stanęli ofiarnie do pracy. Własnemi 
rękoma wznosić będą mury tej szkoły, dając 
swą robociznę zupełnie darmo. 

Dodać należy, że grunt pod szkolę o obsza- 
rze 2 mórg magdeburskich oddała bezpłatnie 
ks. Sułkowska, 

Budową kieruje bczinteresownie inż. Janusz 
Rymkiewicz z Torunia, 

Po przemówieniach dziatwa szkolna popisy- 
wałą się wobec zgromadzonych gości deklama- 
cjami, a chór szkolny wykonał udatnie kilka 
piosenek, 


Apel do członków Korporacji 
Kupców Chrześcijańskich 
w Toruniu 

Dzisiaj, w poniedzialek o godz. 9,3%) od- 
będzie się w kościele Najśw. Marji Panny na- 
bożeństwo żałobne za duszę śp. Bronisława 
Pierackiego — ministra spraw wewnętrznych, 
© udział w którem Szanownych Kolegów jak 
najuprzejmiej prosimy. 

Ponadto wzywamy wszystkich Członków 
o zadokumentowanie żałoby narodowej przez 
wywieszanio flag do pół masztu względnie z 
krepą. 

Tego samego dnia odbędzic się o godz. 
19 pochód żałobny, polaczony z przemówie- 
niami z balkonu ratusza. 

Ze względu na powagę chwili pożądane by 
było jak najliczniejsze wzięcie udziału Sza- 
nownych Kolegów w tej manifestacji. 

Zbiórka pochodu na placu Teatralnym 
punktualnie o godz. 19. Zarząd. 


Z życia „„Lutni* toruńskiej 

Dnia 12 b. m. o godz. 20-tej odbyło się ze- 
brunie miesieczne ,Lutnij'* w lokglu własnym w 
Dworze Artusa pod przowodnictwem prezesa p. 
Beszczyńskiego, przy bardzo licznym  udzjale 
<«złonków. P zagajeniu, odczytaniu protokółu i 
przyjęciu kuku członków omawiano spruwę Zja 
zdu I. Okręgu P. Żw. Kół Śpiow. w Wąbrzeźnio 
odbytego dnia 10 b. m. gdzie „Lutnia'* zdobyła 
I. miejsce wśród chórów męskich na utwór „Za- 
zdroósną'* F. Nowowiejskiego i [. miejsca wśród 
chórów mieszanych zą utwór  rapsod rycerski 
„Lot Idzikowskiego'' — F. Nowowiejskiego, pod 
batutą p. I.. Rutkowskiego. 


„Lutnja** zdobyłą zatem poraz trzeci z rzędu 
nugrodo wędrowną, ryngraf, ufundowaną przez 
b. wojewodę pomorskiego p. dr. Wachowiaka. 


W: serdecznych słowach pytz ękewał p. pre- 
zes cziuęukom — a szczególna: 3 cyrygentowi p. 
Butkowskiemu zą ofiarną prącę zaś członkom 
wspieruiącyni za umożliwienie chórowi wyjazdu. 

Ja zukończeuje obrad omówiono szereg spraw 
organizacyjnych. M. in. uchwałon» urządzić w 
połowie lipca b. r. wycieczkę pąro*tatkiem. 


Na zakończenie na wniosek p. Grochowskie- 
śo, jednego z mieszkańców  Rubinkowa, Jud- 
ność tej wsi, zebrana na uroczystość, postano- 
wiła samorzutnie ; jednomyślnie wysłać na ręce 
Pana Premjera Kozłowskiego depeszę, potępia- 
iącą w ostrych slowach skrytobójcze zaniordo- 
wanie ś. p. Min. Pierackiego oraz zapewniającą, 
że wies pomorska poprze w ccłej rozciągłości 
wysilki rządu, zmierzające do zachowania bez- 


pieczeństwa i porządku wewnętrznego w Pań- 
stwie, 

Trzykrotny okrzyk na cześć Rzeczypospoli- 
tej, Pana Prezydenta prof. Ignacego Mościckie- 
go i Wodza Narodu, Pierwszego Marszałka Pol- 
ski Józefa Piłsudskiego, oraz hymn narodowy, 
odegranv przez wiejską kapclę, zakończył tę 
skromną, lecz naprawdę wzruszającą  uroczy- 
stość. 


Samobójstwo ucznia Seminarium 
Nauczycielskiego w Toruniu 
z powodu nieotrzymania promocji 


W nocy z soboty na niedzielę popełnił 
samobójstwo uczeń IV-go kursu Seminar- 
jum Nauczycielskiego w Toruniu Marjan 
Wośkowiwk, urcdzony 20 marca 1915 r w 
Hobienicach powiatu wolsztyńskiego, syn 
rolnika tam zamieszkałego. 

Zwłoki denata znaleziono wczoraj o go- 
dzinie 8-mej rano w lasku położonym u 
wylotu ulicy Sienkiewicza, przy torze kole- 
jowym, prowadzącym do Czarnkowa. 

Oględziny zwłok oraz przeprowadzone 
dochodzenia wykazały, że denat wdrapał 
się na jeden ze słupów przechodzący przez 
lasek sieci elektrycznej o wysokiem nap.ę- 
ciu, poczem uchwycił się drutów. Rażony 


na ziemię. 

Zdołano ustalić, że powodem samobój- 
stwa było nieuzyskanie przez denata pro- 
mocji na V-ty i ostatni kurs Seminarjum. 

Przypuszcza się, że Wośkowiak nosił 
się z zamiarem odebraniu sobie życia już 
od dwóch dni, śdyż po otrzymaniu św.a- 
dectwa zaczął regulować swe zobowiąz1- 
nia finansowe względem kolegów, pożegnał 
się specjalnie serdecznie z wszystkimi przy 
jaciółmi, a w sobotę wieczorem poszedł z 
gronem kolegów na pożegnalną zabawę do 
jednego z lokali toruńskich. Po odprowa- 
dzeniu kilku przyjaciół na dworzec udał 
się do wspomnianego lasku, by tam odebrać 


prądem, młody desperat spadł bez Że R55ię życie. 


— Nocny dyżur aptek. Od 14—21 bm. dyżu- 
rują: w śródmieściu Apteka Centralna, ul. Cheł- 
mińska, na Bydgoskiem Przedmieściu Apteka 
św. Anny, ul. Mickiewicza; na Mokrem Apte- 
ka pod Łabędziem, ul. Kościuszki. 
REPERTUAR KIN: 

MARS — Panna Josetta moja żona. 

LIRA — Dolina trwogi. 

ŚWIATOWID — Bokser i dama. 

PALACE — Urwis z Hiszpanii. 

dia przyjezdnych (| 

w Soruniua 

Polecamy restauracje i Kawiarnie 

Dwór Artusa, restauracja o aajwykwintniejezef 
kuchni na Pomorzu. — Dancing 

„DO GRACJANA" róg Szerokiej i Szczytnej 
Restauracja o zdrowem i smacznem domo: 
wem jedzeniu, 

Najlepsza okazja Kupna: 

Browar i Słodownia Kobylepole, tilja Toruń, 
Czerwona Droga 35. tel. 312 Piwa, porter, 
limoniady, woda sodowa. 

B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tei. 45 z Na'- 
lepsza i naitańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
żysta. Obok pocety. Staromiejski Rynek 16 

* Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych. kli. 
! nik ocznych 1 dla wojska. 
| RADJO-odbiorniki —  akcesorja — warształ 

reperacyjny — instalacje — ładownia aku- 

mulatorów, Goncerzewicz, Chełmińska 12. 
Schwenkgrub — Radio, ul Łazienna 17. — 
Aparaty — części. 
W TORUNIU | 
dyr Józe! Cornobis 


lel. kasy 900 Sezon 1933,3* 


REPERTUAR 


W poniedziałek, dnia 18 bm. teatr nieczynny 


We wtorek, dnia 19 bm. o godz. 20-tej 
Występ Baletu Opery Poznańskiej 


W środę, dniu 20 bm. o gocz. ?20-tej 
„BOHATEROWIE'" 
Operetka w 3 skt. O. Straussa 


— Osobiste. P. Konstanty Ceceniowski 
naczelnik wydziału rolnictwa i reform rolnych 
Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego, rozpo- 
czął z dniem 18 bm. urlop wypoczynkowy. 

— Żewna krajowa fabryka bielizny poszu- 
kuje energicznego i dobrze  zaprowadzonego 
podróżującego z branży  galantery jno-bicliż- 
niarskiej na okręc pomorsko-pozhański. Ża 
interesowani członkowio Stow. Ch. K. P. zech- 


cą niezwłocznie zgłosić się pod adresem np. 
Piotra Neumanna, ul. Mickiewicza 132, wzęlę- 
dnie telefonicznie nr. 432. 


— Klub Sportowy R. W. w Toruniu, urzą- 
dza kurs pływania, który odbędzie się od 23 
lipca do 23 sierpnia. Zgłoszenia przyjmuje p. 
Sochecka pl. św. Katarzyny 5 i p. Żurkowska, 
Mickiewicza 47 m. 7 do dnia 21 bm. między 
godz. 11 a 15 Zarząd Klubu Sportowego R. W. 

— Szkoła im. św. Teresy dr. Z. Szczsp- 
kowskiej przygotowuje do gimnazjów. Istnie- 
je szósty tok, mieści się we własnym, słonecz- 
nym budynku, posiada boisko, wszelkie pomo- 
ce naukowe. wysoki poziom nauki, języki ob- 
ce. Zapisy dziec! od lat 6—14 codziennie od 
12—13 oraz we wtorki i soboty także 17—18 
przy ul. Kościuszki 4. 3768 

— Kino „Mars”. Z powodu tragicznej 
śmierci śp. ministra Bronisława Pierackiego 
dziś kino „Mars'* nieczynne. 

— Rekolekcje w Chełmnie. Sodalicja Mar- 
jańska Nauczycielek Pomorskich urządza zam- 
knięte rekolekcje od dnia 9 do dnia 13 sierpnia 
w zakładzie SS. Miłosierdzia w Chełmnie. U- 
trzymanie za cały pobyt wraz z bielizną poś- 
cielową 10 zł. od osoby. Zarząd Sodalicji za- 
prasza do wzięcia udziału w rekolekcjach nie- 
tylko sodaliski, ale i nauczycielki z poza So- 
d-icji. Zgłoszenia przyjmuje przewodnicząca 
SMNP. p. W. Bukiewiczówna, Toruń, Kosza- 
rowa 13 do dnia 13 lipca br. 


W poniedziałek, dn. 18 bm. teatr nieczynny. 

We wtorek, dnia 19 bm. o godz. 20 występ 
baletu Opery Poznańskiej. Balet składa sic 
z 25 osób z primabaleriną Ż. Grabowską i ba- 
letmistrzem M. Statkiewiczem na czele. Nu 
przedstawienie powyższe otrzymała redakcja 
naszego pisma 20 proc. zniżki dla swoich Qzy- 
telników. Sympatycy naszego pisma, chcący 
skorzystać z nubycia biletów ulgowych, zech- 
cą wyciąć kupon znajdujący się poniżej, a ka- 
są teatru wyda na podstawie tego kuponu dwa 
kilety po ulgowej cenie. 


Wezorajsza  premjera  operctkj Oskara 
Strausa „Czekoladowy Żołnierz* była nowym 


| sukcesem żespołu oprcretkowego. tak dzięki 


| TEATR 


świetnej grze artystów, jak i reżyscrji. 
Obszerne sprawozdanie odłożyć 
do przyszłego numeru. 


musimy 
ARE 


WIELKI(OPERA) 


POZNAN 


20% zniżki na przedstawienie 
baletu poznańskiego 


ważne na 2 bilety 


4 


KINO „LIRA" 


REWELACYJNY FILM 


Król cowbojów — uosobienie męskości 
George O'Brien w najnowszym swym 
arcydziele produkcji 1934 r.: 


według sensacyjnej powieści amerykań, 
skiej. znakomitego Zane Grey'a. Drama 
niezwykłych emocyji  Arcyfilm sensa' 
cyjny, jakiego dawno Toruń nie widział* 


Doskonały NADPROGRAM 


Początek 5, 7 I 9. W niedzielę 3. 5, 719. 


Komu leży na sercu rozwój 
Strzaleca w Toruniu 


W dniu wczorajszym otrzymaliśmy pismo na- 
stępującej treści: 

„W miejsce zrezygnowania z urządzenia za- 
bawy dla członków Związku Zawodowego Ma- 
szynistów Kolejowych w Polsce, Koła Toruń, 
uchwalono na zebraniu w dniu 15. VI. br. przy- 
łączyć się do listy składek na umundurowanic 
członków organizacji Strzelca w Toruniu, acy- 
gnując na ten cel kwotę złotych 100 — (ałow- 
nie: sto złotych), 

Za Zarząd Koła Z. Z, M.: 
Wasielewski Wł. przewodniczący 
Szczepanowski, sekretarz 
Grężlikowski Jan, skarbnik.” 

* [) s 

Do pisma powyższego wszelkie komentarze 
są zbyleczne. Wypada tylko dodać: Vivat 
sequensll 

Przypominamy, że zadeklarowanc ofiary w 
„Dniu Pomorskim" należy składać na konto P. 
K. O. Nr. 201030 Poznań, Banku Zw. Spółek 
Zarobkowych E 3246. Dla vłatwienia przeka- 
zywania zadeklarowanych sum, Komitet Przyja- 
ciół Związku Strzeleckiego doręcza osobom de- 
klarującym odpowiednio wypełnione blankiety 
czekowe. 


Konfraternia Artystów a propa- 
ganda turystyki 


Dziś grupa artystów=malarzy 
wyjeżdża z Torunia w Z»miesięczną 
podróż po Pomorzu 

Dziś, w poniedziałek, 0 godz. 10 rąno z 
przystani wiślanej w Toruniu wyjeżdża statkiem 
„Vistul'* w dwunijesięczną podróż po Pomorzu 
grupa artystów-malorzy, członków toruńskiej 
Konfraterni w liczbie 8 osób. Wyjeżdżają pp. 
Gajewski, Gęstwijeki, Gross, Jarosiewicz, Kar- 
niej, Mazurek, Rupniewski i Witwjcki. 

Wycieczka art.-malarzy. uda się kolejno do 
Chełmna, Grudziądza, Radzyna, Gniewu i Staro- 
gardu; namalowane w czasje jej trwania obrązy 
posłużą do skompletowania wystąwy propagują: 
cej turystykę na Pomorzu. Podróż członków 
Konfraternj odbywa się pod protektoratem i 
przy poparciu p. wojewody Kirtikljsa. 

Z pobytu artystów-malgrzy w poszczególnych 
miejscowościach zamieszczać będziemy specjal- 
nie dlą pisma nąszego opracowane koresponden- 
cje. 


Pilany furjat na ulicach 
Torunia 
zranił scyzorykiam 3 osoby 

W sobotę, w godzinach wieczornych, prze- 
chodnie, znajdujący eię w okolicach ulicy Sze- 
rokiej, Królowej Jadwigi, Wielkich Garbar 
Krzyżackiej w Toruniu, byli świadkami nicco- 
dziennego zajścia. 

Pewien osobnik w 6tanic aietrzeżwym pize- 
biegał ulice w różnych kierunkach, wyma :hu- 
jąc prawą ręką, uzbrojoną w ecyzoryk : cb- 
darzał przechodniów, a zwłaszcza kobiety, roz- 
maitemi, nienadającemi ię do druku eputeta- 
mi, Gdy któraś z tych osób reagowała ma za: 
czepkę, wówczas osobnik ów rzucał się na nie. 
usiłując zadać im cios scyzorykiem. 

Udało mu się to w treech wypadkach — 
zranił w lewą rękę Marję Zielińską; Mariano- 
wi Ciesielskiemu wbił scyzoryk w lewą łopat- 
kę a Zofji Kopaczewskiej zadał ranę, głębako- 
ści półtora centymetra w tylnią część „ciałe. 
Ponadto przyłożył scyzoryk do boku Maity 
Łańskiej i grożąc jej „wbiciem noża aż po rę- 
kojeść”, kazał pójść ze eobą na spacer To 
samo zrobił później z Heleną Szydłowską. Oby- 
dwie kobiety zdołaby jednak wymknąć eię pi- 
janemu furjatowi. « 

O awanturze zawiadomiono Główny Komi- 
carjat P. P., który natychmiast wyełał do śród: 
mieścia kilkunastu posterunkowych w celu uję- 
cia furjatu. Po blisko godzinne, gonitwie udało 
się policji go przytrzymać. 

Okazało się, że zabijakiem jest znany policji 
„blaszkarz” Aleksander Toszka. Raniore przez 
niego osoby opatrzył lekarz dyżumy szpitala 
miejskiego. 
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— Nocny dyżur aptek: ód dnja 16 bm. do 22 
bm. dyżurują aptckj: pod „Koroną'*, ul. Wybie- 
kiego 30, tel. 137, pod „Gwiazdą'', ul. Chełmjń- 
ską 26, tel. 399. 


REPERTUAR KIN 


APOLLO — wyświetla komedję p. t. „Pilnuj 
swego mężą'', w rolach głównych niezrównany 
Wallace Beery j Maąrja Dresler. Pozatem nad- 
»rogram. 

GRYF — wyświetla film Foxa p. t.: „„Miło- 
stki baletnicy''. W roląch głównych Eliza Lan- 
dj i Werner Baxtar. Prócz tego nadprogram. 

ORZEŁ — wyświetla wjelki sensacyjny film, 
2 serje odrazu, p. t. „Miasto widm'*, w roli zł. 
dawno niewidziągny Buck Jones. 


Jnformator | 
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w Grudziądzu 


POŁECAMY HOTELE, RESTAURACJE i KA- 
WIARNIE: 


„Królewsk, Dwór'', 
hotvi Pomorza, pierwszorzędną 
kawiarnia i wjniąrnia. 

„Hotel Centralny'', Plac 23 Stycznią 12 — go- 
lidaa restauracja garaż. 

POLECAMY FIRMY: 

Apteka pod „Lwem'*, ui. Pańska, poleca się 
Sząnownej Publiczności. 

„Łucznik'* (Franciszek Lietz, Plac 23 Stycznia 
21) polecą na dogodnych warunkach rowery 
maszyny do szycia, radjo-odbjornikj, patefo- 
ny, kuchenne naczynją aluminjowe, wyżymacz 
ki. 


Rynek 3,4 najwspanialszy 
ręstauracja, 


Kronika społeczna 


— Z. O. K. Z. — wykład dn. 18 bm. o godz. 
30 w Ratuszu. 

— Komisja Finqnsowo-Budżetową Rady 
Miejskiej — posiedzenie dn. 18 bm. o godz. 20 
w sali magistratu. 

— gBoekcja Społeczną przy Radzio Grodzkiej 
BBWK — zebranie dn. 19 bm. c godz. 20 w 
Jekretarjacje BBWR. 

— „Ktdjaina Urzędnicza * — zebranie infgr- 
uncyjne w sprawie powołania do życia półko- 
lonji letaiej w lRudniku — dn. 19 bm. © godz. 
'0 w sali Rady Miejskiej. 

— Towarzystwo Ogródzów Dzjałkowych im. 
Tad. Kcściuszki — zebranie in'ermacyjne dla 
wszystkich członlejw na terannch Uowarzystwa 
— dn. 18 bm. o godz. 18. 

— Tow. Kupców Samodzielnych — zebrąnie 
dn. 19 o godz. 20 w „Piwiarni Okocimskiej'', 

— Magistrąt — posiedzenie dn. 20 bm. 9 
godz. 17.30. 

-- Radą Miejska — Josjiedzenie dn. 22 bin. 
o godz. 20. 

Z miasta 


— Nabożeństwo żałobne zy spokój duszy śp. 
Bronisłąwa Pierackiego odbędzie się w ponie- 
dzjałek, dn. 18 bm. o godz. 10 w kościelo far- 
nym św. Mikołają. 


— „Rodzina Urzędniczą'* odruczyła swój 
sobotni dancjng na znak żałoby z powodu zabój- 
stwa Ministra Spraw Wewnętrznych. 


. — Na znąk żałoby z powodu trupjcznej 
śmierci 6. p. ministra Br. Pierackjego wywieszo- 
no ną gmachach wzędowych i prywatnych flagi 
iargodowe, opuszczone do połowy mąsztu. 


— Depesza kondolencyjne wysłały vu ręce 
P. premjerą dr. L. Kozłowskiego Rada Grodzką 
i Powiatowa BBWR, wszystkie miejscowe urzę- 
dy administrącyjne, wojskowe, sądowe j skarbo- 
we, Zarząd Miejski, Związek Miast Pomorskich, 
Związek Legjonistćw Polskich, Legjon Młodych, 
Związek Oficerów Rezerwy, Federacja Obrońców 
Ujczyzny, Źwiązek Strzelecki, Związek Rezer- 
wistów, Źwiązek Podoficerów Rezerwy, Związek 
Weteranów Powstań Narodowych, Związek Pow- 
stąńców i Wojaków O. K. VIII. Towarzystwo 
Kupców Sąmodzielu*ch, "Towarzystwo Urzędni- 
ków Komunalnych, Zwiążzck Towarzystw Kupiec. 
kich ną Pomorzu i wicie innych organizacyj. 


e. Mszę żałobną odprawił dn. 16 bm. w ko- 
ścjele parafjalnym św. Mikołaja zą spokój dusz 
poległych pod Rokitną bohaterów ks. kapelan 
Federowicz w obecności wszystkich członków 
Związku lLegjanistów Polski?a, „lac qjonu Mło- 
dych'', Z. 8. Z. R., przedstawicieli władz z p. 
starostą Grodzkim Niepokulczyckim na czele, 
nstytucyj j towarzystw. 


— Osoby i stowarzyszenią, żyć 

; ) z » pragnące złoż 
Kządowi Polskiemu kondolencje z osodh czę 
hójstwa ś. p. ministra Fierackie 


st go, mogą usku- 
tecznić to w s A 
wkiej, Zmąchu Starostwa przy ul. Młyń- 


— Z życja Zw. Podoficerów Rezerw: 
Grudzjądz. Dnia 14 bm. na że Gy A ab 
nem zebraniu wybrano ńowy Zarząd Koła. W 
skład zarządu weszli: prezes Wośkowiak, sekre- 
tarz Stef. Zawadzki, skarbnik Szymański ko- 
mondąnt Pretsch, Zastępstwo prczesa Koła po- 
wierzono wiceprezesowj Wącławowi Przybylskie. 
nu. Zebrani postanowili nawiązać ścisły kon- 
tnkt z wojskiem i komendą P. W. i W. P. oraz 
władzami Państwowemi. Wszystkie Zarządy brąt- 
ich organizacyj, wchodzących w skład W. F. 

P. W., uprasza sję o skierowywąnie zuproszeń 
pism do sekretarjatu Kołą ul. Tuszewska Gro- 


bla 44. W spruwach reprezentacji Koła do pre- 
zesa, Wośkowiaka, ul. Nądgórna 63, wzgl. wi- 
cepr. Przybylskiego, Wąska 17. 

— Obsząr Grudziądza powiększył się z dn. 
15 bm. w myśl uchwały Rady Ministrów przez 
włączenie całego Małego Tarpna, gruntów b. 
folwarku Fijewa, części gminy 'Tuszewa do toru 
kolejowego Grudziądz—Gardeją oraz paru parecl 
tej gminy położonych poza wymienionym torem 
wiącznie z Zakłądamj Grafjczneni W. MKuler- 
skicwo. 

-— Zebranje Sekcji Społecznej przy Rądzie 
Grodzkiej BBWR nie odbędzie się w poniedzia- 
łek, lecz we wtorek, dn. 19 bm. o godz. 20 w 
Sekretarjącje BBWR. 

— Wiceprezydent miąsta p. Stanisław Mi- 
chałowski powróci z urlopu wypoczynkowego 
już w najbliższy czwąrtek, dn. 21 bm. a ną- 
stępnie udą się do Torunia celem złożenia ua 
ręce p. Wojewody Pomorskiego przysięgi służ- 
bowej. 

— Nasze premje uzyskali następujący abo- 
nenci „„Dnjn Grudziądzkiego'': pp.: I.esjecki, ul. 
Sobieskiego 18 m. 2 (bilet wolnej jazdy paro- 
statkjem do Warszawy ji zpowrotem), 4. Wy- 
socki, ul. Kilińskiego 11 (również bilet dy 
Warsząwy i zpowrotem), Malinowski, Tuszew- 
ska Grobla 64 (do Gdyni i zpowrotem)  ornz 
Rink, Staszico 3 m. 4 (do Gdańska i zpowro- 
tem). 

— Półkolonje w Grudziądzu. W roku bicż. 
Inspektorat Szkolny nie organizuje kolonij wy- 
jazdowych, lecz półkolonie w Grudziądzu. Dzjcw- 
czętą, przeznaczone na półxolonje, winny się 
zgłosić dzjś w poniedzjałek, dn. 18 bm. o godz. 
8 rano w szkole przy ul. Narutowicza, chłopcy 
zaś w tym samym cząsie w szkole im. Kościu- 
szki przy ul. Fortecznej, a nie w szkole Marcin- 
kowskiego, jak przedtem podano. 

— Podziękowanie. G. O. „Caritąs'* składa 
serdeczne „Bóg zapłać'* personelowi fabryk; 
„Unji'* oraz Kołu Młodzieży P. C. K. przy Gjm- 
nazjum Nobjeskiego za dary w gotówce i natu- 
rze. 

— (Członkowie Związku Podof. Rez., ha- 
czność! Zągrząd Koła wzywa wszystkich człon- 
ków, aby od dnia 18 do dn. 23 bm. przedłożyli 
w sekretarjącie Koła przy Tuszewskiej Grobli 
książeczki wojskowe oraz dowody, stwierdzające 
posiadanie polskich odznaczeń bojowych, niepo- 
dległościowych, zasługi i honorowych. Tamże 
udzielą się bezpłątnie porad prawnych i przyj- 
muje się nowych członków. 

— Ukaranie „koperciąrza''. Znanego na bru- 
kach wielkomiejskich sposobu naciągania  nai- 
waiych „na kopertę'* użył pomocnik gastronomi- 
czny z Poznąnia Zygmunt Sarnowski, obecnie 
przesiadujący w tut. więzieniu, który w maju 
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Na ogólnem zebraniu jniormacyjnem, odby- 
tem w dniu 14 bm. w Weutrze Miejskim cezłon- 
kowie 4w. Rezerwistów czynni i popierający. 
zebrąni w liczbje około 600 osób,  dowiedzje!i 
się z ust swcgo prezesą p. Wachowiaka o wspa- 
riałym rozwoju organizacji, jąk również zupo- 
znani zostali z wszystkiemj ważniejszemji praca- 
mj Zarządu, dokonanemi w tym okresje. 

%4e sprawozdanią prezesą wynikuło, że od 20 
marca 1933 roku do chwjli gbecnej, Zarząd 
przyjął w poczet członków czynnych w m. Gru- 
dziądzi. okołą 1000 osób, zorgąnizował ich w 11 
oddziałach ćwiczebnych, orąz około 600 człon- 
ków wspier' jących. W powiecie grudz. nato- 
miast jest 850 członków zorganizowanych w 35 
oddzjałach. 

Przyjnowanie członków, odbywało się i na- 
dal odbywa się po uprzedniem 


zasjęgnięciu 0 


rb. usiłował nabrać Mijeronima Popławskiego, 
właścieicią berlinki w Grudziądzu. Ńprzedał on 
mu dolary zą sumę 500 zł, wręczując jednak 
zamiąst banknotów, zuwiujęte w chusteczkę 
skrawki pupieru.  Właściejel berlinki zorjento- 
wał się w oszustwie i spowodował, że sprytnym 
kelnerem. poznańskim zajęły się władze śledcze. 
Sąd Grodzki wymierzył Sąarnowskiemu za nie- 
udale oszustwo zasłużoną karę 6 mies. więzienia 
bcz zawieszenia. 

— Wyniki kwesty ulicznej. Ną rzecz Kato 
lickjego Uniwersytetu Lubciskiego zorganizowa- 
na przez tut. Akcję Katolicką, a przeprowadzo- 
na za pomocą panien S. M. P. żeńsk. kwostą u- 
liczna dała w wynikąch 65,48 zł gotówki. 

— Drzewokrady. Helena Kamińska z Leśnie- 
wa tut. pow. zabrała w grudniu ub. r. z lasu 
państwowego 30 sztuk szczap oraz 8 choinek, za 
co skazano ją na 14 dni aresztu 1 40 zł. „grzywny. 
Marja Wirską z Mokrego .i Wilhelm Kiersznicki 
z Białochówka tut. pow. usiłowali zabrać z lasu 
państwowego w marcu rb. kilkq sosen, Za €o 
zostali ukarani 30 zł. grzywny. 

— Za nielegalne posiadąnie sącharyny. Ją- 
dwiga Kasiniak z Linarczyką pod Grudziądzem 
odpowiadałg ostatnio przed Sądem za to, że po” 
siadała i przechowywała w swoim domu Ssacha- 
rynę, której pochodzenia ani sposobu  nabycią 
wytłumaczyć nie umiała, czy nie chciałą. Sąd 
Grodzki wymierzył jej karę 2 tygodni aresztu i 
200 grzywny. 

— Kroniką policyjna. Władysławowi Chmie- 
lewskiemu z ul. Starej 1l nieznany sprawca 
skradł z kieszeni 10 zł. Przytrzymano i OSn- 
dzono w areszcje ostatniej nocy 2 mężczyzn za 
krądzicże, 3 za opilstwo i kobietę za uprawianie 
tajnego nierządu. 


Akademia żałobna 
ku czci śp. ministra Pierackiego 


Cały Grudziądz uczci dziś w poniedziałek, 
18 bm. o.godz. 20na akademii żałobnej w Te- 
atrze Miejskim świetlaną pamięć skrytobójczo 
zamordowanego Ministra Spraw Wewnętrznych 
śp. Bronisława Pierackiego. 

Program akademji żałobnej będzie następu- 
jący: Hymn narodowy — orkiestra 65 p. p, 
słowo wstępne — starosta Niepokulczyck:, 
przemówieni — prof, Sławuski, marsz żałob- 
ny Szopena i hymn „My 1-sza Brygada' or- 
kiestra 65 pp. 
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Do p. Premjera Kozłowskiego wysłany za- 
stał wczoraj telegram następujące: treści: 


Prastary Radzyn 
śmierci 


W ub. piątek na zebraniu członków Kon::- 
letu Obwodowego BBWR. m. Radzyna, prze- 
wodniczący p. burmistrz W. Gibas w słowie 
wstępnem uczcił pamięć tragicznie emarłega 
Ministra przemówieniem, a licznie zebrani 
przez powstanie z miejsc i kilkuminutowe mil- 


W 


„Rada Grodzka i Powiatowa BBWR w Gru 
dziądzu, do głębi wzruszona skrytobójczym za- 
machem i śmiercią na posterunku żołnierza 
Marszałka Piłsudskiego, Ministra Spraw We 
wnętrznych Pierackiego, składa imieniem miej. 
scowego społeczeństwa Rządowi Polsk:emu na 
ręce Pana Premjera wyrazy swego naiyłębsze- 
go bólu, a rodzinie wamordowanego współ- 
czucia i żalu. Ufamy, że krew męczeńska za- 
mordowanego Ministra skupi jeszcze więcej za- 
ły naród Polski około osoby Swego Ukochane- 
go Wodza. 


Edward Kuszczak, prezes, Zenon Mijak, sekre- 
tarz". 


dy Powiatowej BBWR. p. p. W. Gańcza 1 A. 
Nowicki poza omówieniem spraw organiza y,- 
nych i gospodarczych poświęcili dłuższe prze- 
mówienia pośmiertne tragicznie zmarłemu na 


Jiro W drugiej części zebrania deleśsaci Ra- 


posterunku śp. min. Bronisława Pierackiemu. 


U progu nowego etapu życia 
Akademia pożegnalna absolwentów grudziądzkich szkół powsz. 


Piątkowa akademja, odbyta w Tea:rze Miej 
skim w Grudziądzu była zadokumen':waniem 
wyników pracy wychowawczei mie scowych 
szkół powszechnych, dając wymowne świadec- 
two, czego dokonać umieją światli kierowmcy 
' miłujacy młodzież wychowawcy. 

Na wstępie chór szkoły im. M. Konopaic- 
kiej pod batutą p. Kleszczyńskiego wykozał 
„Gaude Mater". P. rektor Stępień zwrócił się 
w swem przemówieniu do opuszczających mury 
szkolne dzieci, dając im wskazówki ra da 'szą 
drogę życia oraz uzasadniając konieczność ped- 
trzymania dalszei łączności ze szkołą Pree- 
mówienie zakończył okrzykiem na cześć Rze 
czypospolitej. 

P. Inspektor Szkolny Leja złożył w serdecz- 

| nych słowach uznanie za mrówczą ji n:austarra 

* działalność wychowawczą mieiscowemu nau- 


czycielstwu, a dzieciom serdeczne  źyczed:a 
na przyszłość. Miłą niespodzianką bvic wystą- 
pienie ucznia Szymborskiego ze sezkoty Mar- 
cinkowskiego, który w imieniu b. wychowan: 
ków szkół grudziądzkich zwrócił się do pp 
wychowawców i kierowników, wyrażając im 
najszczerszą podziękę za poniesiony trud Graz 
donosząc, że dzięki osobnej organizacji „grona 
b. wychowanków szkół”, utrzymywać tędą ze 
swymi ukochanymi nauczycielami i wychowaw- 
cami najściśleiszy kontakt, aby za rok złożyć 
sprawozdanie z całorocznej pracy pozaszkol- 
rej, Na zakończenie zaśpiewały uczenice szko- 
ły Sienkiewicza pod batutą p. Malinowskiego 
stosowne pieśni, a chór i zespół smyczkowy 
przy akompanjamencie fortepianowym zapro. 
dukowały prześliczną wiązankę polskich pies- 
ni góralskich kompozvcji p. Malinowssiego. 


ssCodzienną niestrudzoną pracą 
tworzymy armię; 


która gotowa jest, w każdej chwili stanąć pod 
rozkazami Marszalka Piłsudskiego: 


nich opinji u miarodajnych czynników. Do osię- 
gnięcia tych potężnych rezultatów w stosunko- 
wo ksótkim cząsie, przyczynili się w dużej mie- 
rze pp. starostą Niepokulczycki, b. prezes O. U. 
4. inż. Strzeszewski, dyr. P. B. R. Narbut, dyr. 
Ubezp. Społecz. mjr. Kucherski, prezes Izby 
Skarbowej Kossjor, dyr. Wabr. H. i U. inż. Ja- 
godziński, kier. P. P. G. Odechowski oraz pre- 
zes Aw. Ofie. Rez. Wielowieyski, za co też w 


serdecznych słowąch prezes Wąchowiak złożył 
jm podziękowanie. 

Że sprawozdania kasowego „dowiedzieliśmy 
się, że ogólny dochód zą okres sprawozdawczy 


zamyka się kwotą zł. 11.569.70, zaś rozchód 
11.407.91. 

lntensywna i skutecznu byłą pracą Referatu 
Opieki Społecznej. Stargniem Zarządu i Refera- 
tu Op. Społecznej przydzielono członkom ok. 70 
ogródków działkowych, które w przyszłości będą 


dobrodzjejstwom dla ich właścjcieli. _ Podczas 
„Gwiazdki'', urządzonej w 'Deatrze Miejskim, 
obdarzono 360 dzieci bezrobotnych  obfjtemi 


poczkami żywnościowemi. Pozatem kwestją, po- 
średnietwa pracy była wielką troską Zarządu i 
postarano się o pracę stałą i przejścjową dlą 
ok. 240 osób. 

Istnieją jeszcze wydziały Organizacyjno-Per- 
sonalny, Finansowy, Zaopątrzenią, wreszcje po- 
wołaną do życja przez p. wojewodzjnę Kirtikli- 
sową „Rodzina Rezerwistów'* na czele z p. pro- 
kurątorową Sochaczowską, której troską jest 


zorganizowąć opiekę nad żonami j dziećmi re- 
zerwistów. 


Władysław Kuierski 
Grudziądz, Pańska 19 3320 


POLECA: druki, stempie, bloki kasowe, księgi 
handiewe, materjały piśmienne i t. d. 
w wlelkim wyborze po przystępnych cenach. 


Jak Grudziądz zatrudnia bez- 
robotnych? 


W ostatnim tygodniu zatrudniono w Gru- 
dzeiądzu 1200 bezrobotnych przy następujących 
pracach: brukowaniu ulicy Moniuszki, jak rów- 
nież robotach brukarskich na przedłużonej uli- 
cy Marszałka Piłsudskiego od Sobiesciego d» 
Łyskowskiego, kanalizacji i betonowaniu ul. 
ks, Kujota, uzbrojeniu nowego targowiska u 
wylotu ul. Mickiewicza, wyrobie w beton!arni 
miejskiej materjałów betonowych dla uzbroje- 
nia ulic i budowie kanalizacji, regulącji rowu 
Hermana i podwyższeniu ul. Tuszewak:ej Gro- 
bl. 


Bogacili się kosztem najbiedniej- 
szych, bo bezrobotnych 


Pickarz Józef Strzyżewski z Małego Tarpna 
i jego czeladnik Alojzy Krause miał piękne za- 
robki z tego, że powierzono mu dostarczanie 
chleba za kartkami rodzfnom bezrobotnych. 
M;mo pokażnego zysku, jaki osiągał z tego ma- 
sowego wypieku, chwycił się oszukańczej kombi- 
nacji, na której został przyłapany w kwietniu 
b. r. Wydawał on mianowicie bezrobotnyni 
chlcb, którego każda sztuka ważyła od 50—125 
śramów mniej, niż należało. Przy haniebnym 
tym procederze pomagał mu świadomie, wyko- 
nując niepełnej wagi bochenki oraz wręczając 
je bezrobotnym, czeladnik piekarski Alojzy 
Krause. 

Mistrz piekarskj i jego czeladnik zostali uka- 
rani 6 mies. więzieniem. . Mistrza bez zawiesze- 
nia i z naddatkiem 50 zł grzywny. Czeladniko- 
wi wykonanie kary zawieszono na 2 lata, 


Rozkład jazdy statków „Vistuli'' 
z Chełmna 


Słatki „Vistuli* kursują z Chełmna w kie- 
runku Torunia i Grudziądza codziennie w na- 
siępujących godzinach: 

Odjazd z Chełmna do Torunia śodz.: 3,30; 
18 30; 20,30 

Odjazd z Chełmna do Grudziądza o godz.: 
1430, 20,00: 23,30. 


O krzywoprzysiestwo i fałszerstwo 


Oskarżony Edmund Krasiński przyznał się 
do winy, podając, że namówił go do składania 
fałszywych zeznąń- przed sądem Jan Doma- 
chowski, za co otrzymał 15 zł, Obaj oskarżeni 
byli poprzednio karani za kradzieże, Sąd Okre 
gowy skazał Edmunda Krasińskiego na 2 lata 
więzienia, a Jana Domachowskiego na 3 lata 
więzieni, u obu bez zawieszenia. 

Jan Burdal z Matawek * Józef Śliwa z Krze- 
winy, pow. Świecie, zostali ukarani po 1 mies. 
uresztu za posługiwanie się fałszywenii doku- 
mentami (tożsamości konia pnzy sprzedaży). 
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u IW Dzielnicy Pomorskiej 


T. G. „Sokól* w Toruniu 


W niedzielę w Toruniu odbył się zlot Okrę- 
gu IV. Dzielnicy Pomorskiej „Sokoła”, jako eli- 
mjmacja do zawodów wezechsłowiańskich w 
Warszawie. Zlot odbywał się pod protektora- 
tem w. starosty Rogowskiafo i p. prezydenta 
Bota, 

O godz, 11,30 odbyło się uroczyste nabożeń- 
sówo w bazylice Św. Jana, po którem o godz. 12 
wyruszył pochód przez miasto do Ogniska przy 
szosie Chehnińskiej, gdrie nastąpiło otwarcie 
złośu. 

O godz. 15 na boisku miejskiem rozpoczęły 
się ćwiczenia, które poprzedziła defilada wszyst- 
kich drużyn ówiczących, raport i podniesienie 
satandaru. 

Dziej odbyły oię ćwiczenia młodzieży mę- 
skiej, pokaz gazownictwa i ratownictwa, który 
wykonało gniazdo Żeńskie Toruń. Ćwiczenia 
wolne starszych, będące ćwiczeniem pokazowem 
de zlotu wszechsłowiańskiego w Warszawie, 
ćwiczenia żeńskie, reje kolarskie, pokazy gimna- 
styczne na przyrządach, piramidy, wykonane 
przez gniazdo Toruń III, ćwiczenia marynar- 
skię, reje | ruchome piramidy wykonane przez 
galazdo Podgórz, pod kierunkiem nacz. Felch- 
nerywukiego, a dalej pokazy akrobatyczne, wy- 
konane przez Głowackiego i Glińskiego z gniaz- 
da Toruń. Pokaz walki francuskiej, w której 
Zagórzydki (Toruń) w 9 min. zwyciężył Szulca 
OE ESEE R RARE | WWE REZ 


Seleśramy 
X ostatniej cfiwili 


Poseł Szumiakowski na audjencji 
_" m prezydenta Portugalji 
Lisbona, 18. 6. (PAT). Poseł R, P. Szumia- 

kowski przyjęty był na audjencji przez prezy- 

desta republiki portugalskiej gen. Carmone, 


któremu wręczył epecjalnie oprawiony egzerm- 


plasa portugalskiego tłomaczenia ksążki Po- 
merańskiego o Panu Marezałku Piłsudskim. 


Barthou w Londynie 
konferować będzie z Mac Donaldem 


Paryż, 18. 6. (PAT), Data wyjazdu minietra 
spraw sagranicznych Barthou została wyzna- 
czoma na dzień 8 lipca popołudniu. Min. Bart- 
hou w dniu 9 i 10 lipca odbędzie konierencię 
e premjerem Mac Donaldem ; imnymi preedsta 
wiejelami rządu angielskiego. 


Amnestja dla Hearsta 


Paryż, 18. 6. (PAT). Paryskie wydanie 
„Nek York Herald'* donosi, że na ostatniem 
łosiedzeniu rady gabinotowej postanowiono od- 
wołać zarządzenia, ząbraniające prawą pobytu 
we Francji znanemu wydawcy dzjenników game- 
rykańskich Hearstowj. Jak wiądomo, był on wy- 
lalony z Francji z powodu ogłoszenia tajnych 
łokumentów, dotyczących porozumienia frąncu- 
sko-angielskiego z r. 1928. 


Pomnik poświęcony pamięci 
| "10.000 żołnierzy 

Paryż, 18. 6. (PAT). W Verdun odbyło się 
odsłonięcie pomniką, poświęconego pamięcj 10.000 
tołnierzy francuskich, poległych na odcinku nr. 
80%. W uroczystości tej wzięli udziął przedsta- 
wicielo kombatantów frantuskjch, belgijskich, 
włoskich i amerykańskich. M. in. przemówjenie 
wygłosił marszałek Petain. 


Wiedeń, 18. 6. (PAT). „Wiener Zig.'* dono- 
ai, że Tąda ministrów uchwaliła ustgwę o zapro: 
wadzeniu kary śmierci w zwyczajnem postępo- 
wosiu sądowenm. 


Bomba na dworcu w Kłajpedzie 

Królewiec, 18. 6. (PAT). Na dworcu towa- | 
rowym w Kłajpedzie zamierzano dokonać  za- | 
machu boimbcwego, który jednak nie powiódł ! 
się. Jeden z robotników znalazł na dworcu 
bombę długości ok. 30 uni zakończoną z jednej 
strony śmigłem a z drugiej lontem. Lont był 
prawie całkowicje zwęg'ony. Przewody telefo- | 
niezne, łączące z miastem były przecięte. Polj- 
cja aresztowałą dwie osoby. Zamachowi przy- 
płsujo się znaczenie polityczne. 


(Chełmża), a potem siatkówka żeńska między 
Podgórzem a Toruniem, która zakończyła aię 
wynikiem 2:1 dla Podgórza i eliminacyjne zawo- 
dy lekkoatletyczne — dopełniły programu. 

Wymiki zawodów lekkoatletycznych były 
następujące: 

Bieg 100 m.: 1 Wiśniewski, Wąbrzeźno, 12.6; 
2) Maciejewski, Wąbrzeźno, 13,1. 

Bieg 1500 m.: Betholc (poza konkurencją) 
Chełmno, Okręg III., 4.35; 1) Poliński, Toruń 3, 
4,45; 2) Zakrzewski, Chełmża, 4.49,2 

Sztafeta 4X100: 1) Wąbrzeźno 49,5; 2) To- 
ruń 50; 3) Chełmża, 

Bieg kobiet 80 m.: 1) Donarska, Wąbrzeźno, 
12,2; 2) Kmajeweka, Wąbrzeźno, 12,8; 3) Kran- 
cówna, Toruń, 13. 


Sztafeta 4X75: 1) Wąbrzeźno, 41,4; 2) Toruń 
46,2; 3) Chełmża. 

Granat 800 gr.: 1) Ratkowski, Chełmża, 67,90 
2) Rumlec, Chełmża, 67,72; 3) Lewandowski, 
Chełmża, 47,72. 

Kula: 1) Maciaszczyk, Toruń 1, 10,74; 2) Staw- 
ski, Rudak, 10,41; 3) Ratkowski, Chełmża, 10,38. 

Tyczka: 1) Szelangiewicz, Toruń 1, 2,95; 2) 
Smaciarz, Wąbrzeźno, 2,85; 3) Zakrzewski, 
Chełmża, 2,70. 

Wyścig kolarski na torze 15 okrążeń: 1) 
Liczmański, Toruń 3, 10,52; 2) Majchrzak, Ko- 
walewo, 10,52,6; 3) Fugielski, Toruń 3. Starto- 
wało siedmiu, 

Zawody odbyły się pod kierunkiem naczelni- 
ka IV Okręgu „Sokoła'” Rogozińskiego. 


| > ZO R EO W A 


Na boisku piłkarskim w Toruniu 
Sokół (Bydgoszcz) — TKS. 29 (Toruń 5:2 (2:0) 


W dniu 17 bm. na etadjonie wojskowym w | nieważ i pomoc grała bardziej defensywnie, po- 


Toruniu odbyły się zawody w piłę nożną z serji 
zawodów o mistrzostwo kl. A Pomorskiego O. 
Z. P. N. pomiędzy drużynami „Sokół* Byd- 
goszez a T. K. S, 29 Toruń. Zwyciężyła dru- 
żyna Sokoła w stosunku 5:2 (2:0). 

Drużyny wystąpiły z rezerwami. 

Z początku gra równa, poczem najpierw uzy- 
skuje lekką przewagę TKS 29, a przy końcu 
pierwszej połowy Sokół Po przerwie pierwsze 
minuty należą do „Sokoła”, dalsze kilkanaście 
minut mija pod znakiem przewagi TKS, przy 
końcu znów fra jest wyrównana. 

Drużyna „Sokoła” jest lepszą fizycznie od 
gospodarzy i może ma lekką przewagę technicz- 
ną. TKS. 29 grał o wiele $orzej, aniżeli w in- 
nych zawodach Atak, z wyjątkiem Affelda, 
zupełnie słaby, za mało cofał się do piłki, a po- 


zostawała duża przestrzeń i nie miał kto od- 
bierać piłki, z czego korzystał „Sokół" i piłka 
przez to znajdowała się częściej u gracza gości. 
Obrona dobra, bramkarz b. slaby, cztery bramki 
padły z winy jedynie bramkarza, który w pod- 
bramkowych sytuacjach był bezradny. U gości 
atak, pomimo dobrego podprowadzania piłki 
pod bramkę, nie mógł wykorzystać wielu dogod- 
nych strzałów i piłlka zawsze stawała się łupem 
obrońcy Cieszyńskiego. Pomoc i obrona dobra, 
bramkarz lepszy od miejscowego. 

Bramki strzelili dla „Sokoła*w 20 min. Pi- 
kes, w 22 Kędzierski, w 50 Pikes, w 51 Kędzier- 
ski i w 65 Piechocki; dla TKS. 29 — w 62 Affeld 
iw 73 Duchnicki z podania Dywelskiego. 

Sędzia p. Gumowski 


Publiczności mało. 
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Praga wita swych piłkarzy 


Jas 


Ludność m. Pragi wita owacyjnie swych piłkarz y czechoslowackich, powracających z Rzymu, 
gdzie odnieśli zwycięstwo nad piłkarzami wlos kimi. 


Zwycięstwo Weisówny 


na zawodach lekkoatletycznych we Wrocławiu 


Wrocław, 18. 6. (PAT). W niedzielę od- 
były się tu międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne, z udziałem polskiej rekordzistki 
Weisówny. W rzucie dyskiem zajęła ona 
pierwsze miejsce, osiągając wynik 39.68 m. 


m. ' Polka była wyraźnie zmęczona całonoc- 
ną podróżą. 

Wrocław, 18. 6. (PAT). Wobec 30.000 
widzów rozegrano tu mecz 'pilkarsk; pomiędzy 
reprezentacją Krakowa a niemieckiego Śląska. 


Drugie miejsce zajęła Niemka osiągając 34,6 | Wynik nierozstrzygnięty 1:1. 


Tłoczyński i Jędrzejowska mistrzami 
Polski w tenisie 
Z finalowych rozgrywek w Poznaniu 


Poznań, 18. 6. (PAT). W niedzielę odbył 


„Się tu finał turnieju tenisowego o mistrzostwo 


Polski. Największe zainteresowanie wywołał 
finał gry pojedyńczej panów pomiędzy Tar- 
lawskim i Tłoczyńskim. Zawody przyniosiy 
jednak rozczarowanie. Gra była przecz caly 
czas monotonna j nieoczekiwanie wbrew ocze- 
kiwaniom Tarłowski nic był ani przez chwilę 
groźnym przeciwnikiem. 'Tłoczyński, wygrał 
bcz wysiłku 6:1, 6:1, 6:4, wygrywając dwa pier- 
wsze scty w ciągu 15 minut każdy. 

Poznań, 16, 6. (PAT). W sobotę rozegrany 


został w Poznaniu na turnieju tensowym o 
mistrzostwo Polski linał gry pojedynczej pań. 
Jędrzejowska pokonała łatwo  Volkmerównę 
6:4, 6:2 zdobywając znowu mistrzostwo Poi- 
ski. 

W grze podwójnej panów w  półlinałach 
para Hebda — Witman przegrała nicspodz e- 
wanie z parą Tarłowska — Bratek 6:3, 6:3, 3:6 
3:6171:6! 

W grze mieszanej para Volkmerówna — 
Hebda pokonała parę Lilpopówna — Popławsk! 
6:3, 6:4. 


ti Kultura Sizyczna 


Hasz tyśodniowy Oodateś Sportowy 


fok D 


Wrocław remisuje 
w boksie z Łodzią 


Wroclaw, 18. 6. (PAT). W piątek wic- 
czorem rozegrany został we Wrocławiu mię- 
dzymiastowy mecz bokserski Łódź — Wrocław, 
zakończony wynikiem nierozstrzygniętym 8:8, 

W wadze muszej Pawlak zremisował ze 
Stenzlem (Wrocław). 

(W wadze koguciej Bicer (Łódź) przegrał 
z Minerem. 

W piórkowej Wożźniakiewicz zremisował 
z Bitznerem (Wrocław). 

Zamiast wagi lekkiej odbyły się dwa spot- 
kania w wadze półśredniej, w których Tabo- 
rek pokonał Schwarza a Banasiak wygrał wy- 
soko na punkty z Naschwitzem. 

W wadze średniej Chmielewski odniósł 
zwycięstwo zdecydowane na punkty nad Ke- 
ruke. 

W wadze półciężkie Kreis zwyciężył Kło- 
;dasa. 

W wadze oiężkiej Kozubek (Wrocław) 
wygrał przez techniczny k. o. z Krencem. 

Boisko było ozdobione flagami  polskie- 
mi i niemieckiemi. Przed zawodami odegrano 
hymny narodowe obu państw. 


300 kaiaków zgłoszono już do 
mistrzostw polskich 

Polski Związek Kajakowoów, zachęcony 
powodzeniem mistrzostw górskich oraz stara- 
jąc się o rozwój sportu kajakowego wśród naj 
szerszych warstw, organizuje dnia 15 lipca na 
Wiśle pod Warszawą regaty kajakowe o mi 
strzostwo Polski. Organizację zawodów po- 
wierzono Warszawskiemu  Międzyklubowemu 
Komitetowi Wioślarskiemu. Dotychczas zgło- 
szono już około 300 kajaków. Dalsze zgłosze- 
nia przyjmuje Polski Związek Kajakowców. 
Myśliwiecka 3 do 25 bm. 


Wręczenie wielkiej honorowei 
nagrody sportowej Walasie- 
wiczównie 
Dnia 27 bm. o godz. 11 w sali konferencyjnej 
Państwowego Urzędu Wychowania Fizycznego 
odbędzie się uroczyste wręczenie Wielkiej 
Honorowej Nagrody Sportowej, przyznanej na 
własność p. Stanisławie  Wałasiewiczównie. 
Aktu wręczenia dokona dyrektor PUWF płk. 

dypl. Kiliński. 
W uroczystościach wezmą udział zaprosze- 
ni przedstawiciele władz sportowych. 


Kwaśniewska bije rekord Polski 
w oszczepie 

Łódź, 11. 6. (PAT). W Łodzi rozpoczęły e.ę 
zawody lekkoatletyczne o mistnzostwa okręgu 
W ramach tych zawodów Kwaśniewska ustano 
wiła nowy rekord Polsk; w rzucie oszczepem 
osiągając 39.10 mtr. Wynik ten jest lepszy od 
rekordu Smętkówny o 2 m. 7 cm. 

Smętkówna zajęła drugie miejsce 
rzut słabszy o 4 mtr. 


Cracovia = Warszawianka 4:0. 

Kraków, 18. 6. (PAT). W Krakowie ro- 
zegrano mecz o mistrzostwo ligi między Ora- 
covią a Warszawianką. Zwyciężyła Cracovia 
w stosunku 4:0: (3:0). 

ŁKS — Pogoń 2:1. 

Lwów, 18. 6. (PAT). W meczu o mistrzo- 
stwo Ligi ŁKS pokonał Pogoń w stosunku 
2:1 (2:0). 


mając 


Legja — Warła 2:1. 
Warszawa, 18. 6. (PAT). Mecz pomiędzy 
Legją a poznańską Wartą zakończył aię zwy- 
cięstwem Legji w stosunku 2:1 (1:1). 


Wisła — Podgórze 5:1. 

Kraków, 16. 6. (PAT). W meczu o mistrzo- 
stwo Ligi Wisła pokonała Podgórze 5:1 (2:0). 

W/ pierwszej połowie zaznaczyła się lekka 
przewaga Wisły dla której bramki edcbywa,ą 
Sołtysik ; Łyko. Po zmianie pól Wisła zdoby- 
wa dalsze trzy bramki przez Optułow'cza (2) 
i Reymaaa. Honorowy punkt dla Podgorza był 
dziełem Hodury. : 

Wyróżnili się w Wiśle Kotlarczykowie, Rey- 
man, Sołtysik i Łyko, a u pokonanych Kowa'- 
kowski, Koczwara i Brożek. > 
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Kredyt stanieje 


Dostosowanie cen wszelkiego rodzaju 
produktów do obecnych warunków gos- 
podarczych jest nieodzowną  konieczno- 
ścią, gdyż tylko wówczas wewnętrzne 
obroty gospodarcze będą rozwijały się 
normalnie. Wewnętrzny obrót uzależnio- 
ny jest jednak od sfinansowania życia 
Idealnym stanem było- 
by, gdyby każdy kupiec, czy każdy prze- 
dostateczną ilość 


gospodarczego. 


mysłowiec posiadał 
środków obrotowych, t. zn. wolnej go- 
tówki. 

Niestety, w Polsce takich kapitałów 
obrotowych jeszcze brak. 


Obrót więc od producenta do konsu- 
imenta poprzez ogniwo pośrednictwa 
handlowego odbywa się w znacznej czę- 
Ści na kredyt. Kupiec, biorąc na kredyt 
artykuły, na które ma nabywców, wysta- 
wia weksel. Oczywiście, koszt tego kre- 
dytu musi kupiec rozłożyć w cenach 
sprzedawanych artykułów. A więc w de- 
talicznej cenie każdego artykułu, naby- 
wanego przez rzesze konsumentów mie- 
Ści się minimalna część kosztów kredytu 
wekslowego. Mieści się ona nawet kilka- 
krotnie. Jeżeli bowiem  przetwórca su- 
rowca na artykuły gotowe nabył suro- 
wiec ten na kredyt, to w cenie sprzeda- 
żnej tych artykułów gotowych już tkwi 
koszt tego kredytu. Hurtownik, nabywa- 
jący te artykuły od tego przemysłowca 
na kredyt również musi zwiększyć cenę 
ich, nietylko o zysk dla siebie, ale i o 
koszt swego kredytu. Wreszcie kupiec 
detaliczny, który także nabywa od hur- 
townika te towary na kredyt rozłożyć 
musi koszty tego kredytu na cenę, pobie- 
raną od ostatecznego odbiorcy czyli kon- 
sumenta. 


Tak więc koszty kredytu wekslowego, 
czyli krótkoterminowego, posiadają duże 
znaczenie dla kształtowania się cen we- 
wnętrznych. Zmniejszenie więc tych ko- 
ztów, obniżając koszta własne przemy- 
słu przetwórczego i pośrednictwa  han- 
llowego, wpływa na obniżkę cen deta- 
licznych, co w obecnych stosunkach gos- 
podarczych w Polsce przyczynia się do 
wzrostu nabycia, a więc do wzrostu 
obrotów handlowych. Zwiększenie się 
obrotów handlowych przysparza dochód 
wszystkim placówkom, pośredniczącym 
imiędzy podstawowym producentem ą od- 
biorcą ostatecznym, a tem samem zwię- 
ksza należności podatkowe skarbu pań- 
stwa. Obniżenie więc stopy dyskontowej 
w instytucjach  finansowo-kredytowych 
posiada duże znaczenie dla całokształtu 
układu stosunków gospodarczych w pań- 
stwie. 


Powzięta przed dwoma _ dniami 
uchwała Związku Banków w Polsce o 
obniżeniu stopy dyskontowej w tych 
bankach od weksli o 1% jest więc obja- 
wem bardzo dodatnim. Wskazuje bo- 
wiem na narastanie wewnętrznych, wła- 
snych polskich kapitałów obrotowych. 
Wkłady w bankach prywatnych rzeczy- 


[a] POZ" £ KG HAI 
Jśmniechmij się 


— To mi raj, życie pod biegunem północnym. 

— Ależ czemu? 

— Człowieku, zastanów się! Pół roku trwa 
noe i pól roku tylko dzień, Gdy zjawia sie ktoś 
z rachunkiem do zapłacenia, mówi mu się: — 
Przyjdź pan jutro! 

* * * 

Na małej stacyjce wysiada jegomość gruby 
jak beczka i zwraca się do woźnicy, jedynej 
przed stacją furmanki. 

— Gospodarzu, może mnie odwieziecie, do- 
brze? 

— 4 ino, tylko że droga ciężka, nie wiem 
panie czy ja was za jednym razem zabiorę! 


— Przepraszam, panie doktorze, ile jestem 
winien za poradę? 

— Trzydzieści złotych. 

— Co, dwadzieścia? 

— Tak — czterdzieści. 


* = e 
„„No, panie profesorze, jakie są postępy mo- 


iego syna w historji? Ja swego czasu nie bły$z- 
-załem w tej dziedzinie. |. 


— Historja powtarza się, panie radco. 


(Le Rire) 


wiście od pewnego czasu szybko wzra- 


stają. Ale wkłady te wzrastają także we 
wszelkiego rodzaju instytucjach oszczę- 
dnościowych, a przedewszystkiem w ko- 
munalnych kasach oszczędności. Jeżeli 
banki prywatne uznały za możliwe obni- 
żenie stopy dyskontowej, to tembardziej 
komunalne kasy oszczędnościowe powin- 
ny to uczynić, pomagając w ten sposób 
rozwojowi wewnętrznych procesów gos- 
podarczych. Nie są one bowiem instytu- 
cjami zarobkowemi tak, jak banki pry- 
watne, lecz publicznemi. 

Powszechność kredytu 'wekslowego w 
naszych obrotach wewnętrznych wyma- 
ga powszechnego obniżenia jego kosztów, 
aby skutek tego potanienia odczuć mo- 
gło całe życie gospodarcze. Komunalne 
kasy oszczędności, rozsiane po całym 


kraju, zasilają kredytami drobny handel 
i przemysł, głównie w małych miastach 
i osadach. Do tych wszystkich miejsco- 
wości dotrzeć muszą skutki potanienia 
kredytu krótkoterminowego. 

Należy stwierdzić, że naogół, poza pe- 
wnemi wyjątkami, komunalne kasy 
oszczędności prowadzą zdrową politykę 
kredytową i starają się dostosować ją do 
wymogów życia gospodarczego, rozumie- 
jąc, że kredyty przez nie udzielane są po- 
mocą dla ich drobnych odbiorców. Kre- 
dyty te zresztą pochodzą z sum składa- 
nych na prowincji przez ludzi oszczędza- 
jących. Słuszne jest więc, aby wobec 
zniżki oprocentowania od wkładów, prze- 
|prowadzonej kilka miesięcy temu, obni- 
żone zostało również oprocentowanie 


kredytów. ASZ: 


W Gdyni obraduje zjazd delegatów > 
Zrzeszeń Związków Pracowników Miejskich 


Wczoraj rozpoczęły się w Gdyni 2-dniowe 
obrady walnego zjazdu delegatów Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Pracowników Miejskich 
Rzplitej Polskiej. 

Program zjazdu jest bardzo obfity i obejmu- 
je poza sprawami organizacyjnemi i zawodowe- 
mi, szereg poważnych referatów m. in. „O roli 
pracownika samorządowego w przebudowie sa- 
morządu”, „Samorząd a życie społeczno-gospo- 
darcze”, „Organizacje pracownicze a samorząd" 
IADSP: 


nia złożyły dokładne sprawozdanie ze swej <a- 
łorocznej działalności, poczem nastąpiła ożywio- 
ną dyskusja. W dalszym ciągu wygłoszono krót- 
kie referaty związane z programem prac komi- 
syj. Po ukonstytuąwaniu się trzech komisyj: 
organizacyjno-gospodarczej, zawodowej j głów- 
nej, nastąpiły pracy w tych komisjach, 

Po południu odbyły się obrady plenarne, 

W dniu dzisiejszym dalsze obrady rozpoczną 
się o godz. 12, przyczem nastąpią wybory no- 
wych władz Zrzeszenia, 


W ciągu dnia wczorajszego, władze Zrzesze- | 


Świeło W. F. i P. W. w Lubawie 


Dnia 10 czerwca odbyło się w Lubawie do- 
roczne Święto P. W. i W. F. powiatu lubaw- 
skiego. Po nabożeństwie w kościele farnym, 
które odprawił iks. prałat Kasyna, na rynku 
przybranym w barwy narodowe ustawiły się 
w olbrzymi czworobok wszystkie organizacje 
P. W,i W,F. do przeglądu. W środku czwo- 
roboku ustawiono mównicę i podjum dla przed- 
stawicieli wladz j prezesów organizacyj. 

Raport przyjął starosta powiatowy Dr. Tom- 
czyński razem z obw. kom. P. W, i W. F, ma- 
jorem Cerklewiczem. Przeglądu oddziałów do- 
konano w asyście prezesów onganizacyj, poczem 
starosta powiatowy Dr. Tomczyński jako prze- 
wodniczący Pow. Komitetu P, W, ; W, F. 
z przygotowanej mównicy w serdecznych sło- 
wach powitał przybyłe na Święto P. W. orga- 
nizacje, oraz zilustrował krótko stan pracy P. 
W. i W.F. na terenie powiatu, 

Następnie odbyła się dekoracja odznakami 


= 


komendanckimi dwóch członków Straży Grani- 
cznej za prace w P. W, i W. F., poczem wy- 
dano rozkaz do defilady. 

Na przygotowanem podjum zajęli miejsca 
przedstawiciele władz cywilnych ij wojskowych, 
duchowieństwo oraz prezesi organizacji, Przy 
dźwiękach orkiestry pułkowej przed władzami 
defilowało blisko 2000 ludzi — dziarska posta- 
wa oddziałów wywołały uznanie ze strony licz- 
nie zebranej publiczności — żywemi oklaskami 
przyjęto kompanje strzeleckie z bronią, hufce 
szkolne, Harcerstwo oraz świetnie rozwijający 
się Związek Rezerwistów, który po raz pierw- 
szy wystąpił częściowo umundurowany. Po de- 
filadzie udano się na obiad żołnierski do rzeźni 
miejskiej, gdzie z pełnem poświęceniem praco- 
wała sekcja wyżywienia z p. rejentem Jarzęc- 
kim i lek. wet. Roszozakiem na czele. 

Punktualnie o godz. 14 rozpoczęły się na 
boisku sportowem zawody lekkoatletyczne. 


CHEŁMŻA 


— Z posiedzenia Rady Miejskiej, We wtorek 
12 bm. odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej. 
które trwało od godz. 18 do 20. Porządek obrad 
załatwiono bez większej dyskusji, poza punktem 
l-szym, dot. rewizji Kasy Poborowej Zakładów 
Miejskich za miesiąc maj br. Chodziło tu o u- 
jawnienie defraudacji pomocnika inkasenta na 
przeszło 1.200 zł, pepełnioną rzekomo w mar- 
cu i kwietniu br, W związku z tą sprawą i in- 
nemi  drobniejszemi  niedociągnięciami Rada 
Mejska zwróciła się do p. burmistrza Kurzęt- 
kowskieśo, aby polecił kierownikowi Zakładów 
Miejskich p. inż. Marczewskiemu zrezygnowanie 
z wszystkich stanowisk społecznych, przez nie- 
$o zajmowanych, poza pracą w L. O. P.P.,, a na- 
tomiast wyraźniejsze zajęcie się sprawami pod- 
ległych mu zakładów. Krok ten nastąpił z te- 
$o powodu, ponieważ p. inż. M, podczas rewi- 
zji skarżył się na przeciążenie pracą społeczną, 
niepozwalającą mu dozorować kierowane prze- 
zeń instytucji. W miejsce śp. Stanisława Szcze- 
pańskiego, zmarłego niedawno radnego miej- 
skiego, wybrano opiekunem społecznym jedno- 
głośnie kupca p. Feliksa Skańskiego. Ą 


Przyjęto do wiadomości uchwałę Kolegjum 
Magistratu w sprawie parcelacji terenów poda 
budowę domów robotniczych z gruntu państwo- 
wego przy szosie Chełmińskiej ; utworzenia od- 
powiedniego kredytu na pomoc przy wykańcza- 
niu budowy. Na wymienionym terenie mają 


powstać kolonje robotnicze w ilości 50 dla bez- 
domnych o obszarze około 34 morgi roli, na któ- 
rym mają być pobudowane |1-izbowe domki, od- 

awane na własność zgłaszającym się. Koszt 
budowy takiego domku wynosi ok, 628,— zł, na 
co p. Wojewoda Pomorski przeznaczył w formie 


subwencji po 400 zł, resztę zaś jako subwencję 
zwrotną daje miasto. Robotnicy są zobowiązani 
dać swoją pracę darmo przy budowie. Jest to 
pierwszy krok naprzód w sprawie tak bardzo 
nas dręczącego głodu mieszkaniowego i bezro- 
bocia, które głównie dzięki poparciu władz pań- 
stwowych przy zgodnej współpracy Korporacyj 
Miejskich rozpoczyna się likwidować. 

W dalszym ciągu zaakceptowano plan par- 
celacji gruntu miejskieśo na parcele budowlane 
na terenach znajdujących się u wylotu ulic Sien- 
kiewicza j Paderewskieso. Wreszcie przyznano 
b. insp. szkolnemu p. Leśniewiczowi i p, Włady- 
sławowi Ćwiklińskiemu tereny pud budowę willi 
wzgl. domu mieszkalnego, zgodnie z uchwałami, 
powziętemi przez Kom'tet Rozbudowy Miasta 
na ostatniem jego posiedzeniu. 


'Yachty polskie wystartowały 
na regały w Visby 


W ub. sobotę o godz. 15 nastąpił z Gdyni 
start 6 yachtów do regat w Visby (Szwecja). 
W regatach tych biorą udział „Temida I." pod 
komendą gen. Zaruskiego, „Temida II." pod ko- 
mendą komandora Filanowicza, „Pirat* dowo- 
dzony przez p. Przechodkę, „Witeżź” przez p. 
Laudańskiego, „Kneż”* przez mec. Józewicza i 
Szalony” przez por. Korywnę. 

Yachtom towarzyszy w drodze holownik Ma- 
rynarki Wojennej „Smok”. Powrót ich spodzie- 
wany jest ok. 27 bn 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 18 CZERWCA 2934 
jostacja warszawska, 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.31 
Muzyka (płyty). 6.40 Gimnastyka, 6.55 Muzyky 
(płyty). 7.05 Dziennik poranny. 7,10 Muzykz 
poranna (płyty). 7.20 Chwilka pań domu. 7.24 
Program na dz. bież, 7.30 Rozmaitości. 11.51 
Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 12,04 Wiadom. me 
teorolog. 12.10 Koncert zesp. jazzowego Z 
Grossmana. 13.00 Dziennik południowy. 13.0? 
Arje z ulubionych oper (płyty). 14.00 Wiadom 
o eksporcie polskim. 14.05 Wiadom. gospod 
16.00 Godzina muzyki lekkiej w wyk. ork. te 
atru „Hollywood* pod dyr. Z, Górzyńskiege 
z udz. Igo Syma (piosenki). Akomp. K. Gim 
pel. 17.00 Program dla dziecj starszych: Obra- 
zek p. t. „Kradzione'* pg, Syrokomli, 17,15 Kon- 
cert kameralny w wyk. Kwartetu Smyczłkowe- 
$o Członków Ork. Filh. Warsz .18,00 Pogadan- 
ka dla kobiet p. t. „Czy warto robić zapasy na 
zimę?" — wygł, p. Iza Mandukowa. 18.15 Pły- 
ty. 18.20 Audycja żołnierska. 18.45 Pogadanka 
p. Br. Winawera. 18,55 „Życie kultur. i artyst. 
stolicy". 20.00 „Myśli wybrane" 20.02 „Dzielni 
Kierownicy” — wygł. p. K. Jabłonowski. 20.12 
Muzyka lekka, Wyk, Ork. P. R. pod dyr. St. 
Nawrota i p, M. Konarek-Korska (piosenki). 
21.00 Tr. z Gdyni. 21.02 „Skrzynka pocztowa 
rolnicza” omówi inż, Tarkowski. 21.12 
Utwory symfoniczne kompozytorów współcze- 
asnych w wyk. ork. symf. P. R. pod dyr. E. 
Zygmana. 22.00 „Przybysz* (Stanisław Pczyby- 
szewski) — wygł. dr, H. Palmbach. (Feljetoan li- 
teracki), 22,15 Muzyka tan. z rest.  „Gastro- 
nomja'. 

Najciekawsze audycje innych radjostacyj 


13.05 Wilno. Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
Kwintetu. 

13.30 Poznań. Muz. lekka na organach kino- 
wych w wyk. L. Szeligi, 

18.30 Moskwa (Stalin). Koncert symioniozny 
pod dyr. Oskara Frieda. 

19.00 Katowice. Dr. W. Dzięgiel: „Najdo- 
stojniejszy monarcha Polski", 

19.00 Monachjum. Koncert symfoniczny. 

20.30 Strasburg. Festival muzyki franonskiej 
pod dyr. Emila Coopera. 

21.02 Kraków. „Kult żołądka i jego piewcy", 
wygśł. F. Stendigowa. 

21.02 Lwów. „O bohaterach lwowskich w 
Legjonach" — wygł. ppułk, Z. Zygmuntowicz. 

21.15 Szłufgart. „Zehn Maedchen mnd kein 
Mann' — operetka Suppe'go. 

21.35 Daventry, Koncert kameralny. 


WTOREK, 19 CZERWCA 
Radjostacja warszawska. 

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”, 6,35 
Muzyka poranna (płyty). 6.55 D. c. muzyki z 
płyt, 7,05 Dziennik por. 7,10 D. c. muzyki z płyt. 
1,20 Chwilka pań domu. 12,10 Muzyka popul. 
13,05 Audycja dla dziecj młodszych: a) Opowia- 


danie p. t. „Dziurawa kieszeń', St. Lewartowi-. * 


czówny, b) Piosenki odśp. T. Łuczaj 13,20 Kon- 
cert zesp. salon. St. Rachonia, 13,55 „Z rynku 
pracy" 14,00 Wiad. o eksporcie polsk. 14,05 
Wiad, gosp. 16,00 Fragmenty z dramatów mu- 
zycznych Ryszarda Wagnera (płyty z objaśnie- 
niamj dr, E, Elsner). 17,00 „Skrzynka P. K. O.*. 
17,15 Koncert solistów. Wyk.: W Kalenkiewicz 
(msopr.) i F, Sznajderman (skrz.). Akomp. prof. 
L. Urstein, 18,00 Odczyt z Poznania 18,15 Pół 
godziny muzyki lekkiej 18,45 „Stosunki polsko- 
niemieckie w oczach Anglika", wygłosi red. St. 
Poraj. 18,55 „Kronika harcerska”, 19,15 „Skrzyn 
ka muzyczna”, omówi kier muzyczny P. R. 
Dyr. T, Mazurkiewicz, 19,30 „Coś ciekawego" 
(płyty). 19,45 „Fundusz Obrony Morskiej” (po- 
fadanka) 19,50 Wiadom. sport. 20,12 „Dziew- 
czyna z fiołkami'*, Operetka w 3 aktach J. Hell- 
mesbergera w radjof, M. Makowieckiej. 22,00 
„Tam, gdzie się drukuje nasz pieniądz papiero- 
wy' (reportaż z poł, wytwórni papierów warto- 
ściowych), wygł dr. M. Stępowski 22,35 Muzy- 
ka tan. 23,00—23,05 Wiadom meteoro]. dla ko- 
munikacji lotn. 

Najciekawsze audycje innych radjostacyj 

16,00 Poznań. Godzina ballad. Wyk. O. Kar- 
packa (fort.; i A. Karpacki (baryton), 

16,30 Katowice, Recital St. Kruzera (bas) 

16,30 Wilno. Recital łortep. A. Bayówny. 

18,45 Kraków. „Stary Kraków — gawęda w 
opr. dr. J. Dobrzyckiego. ć 

19.00 Katowice. Dr O. Ręgorowiczowa: 'Cza- 
sy „Ogniew i Mieczem” oraz .„Potopu* w uję- 
ciu romantyków. 

19,00 Wilno. „Trudniejsze wycieczki wodne" 
— pogad. wyśł. B. Łucznik, 


DZIEWCZYNA Z FIOŁKAMI. 
Operetka J. H. Bergera. 


W . bieżącym sezonie letnim zostaną po- 
wtórzone operetki, które cieszyły się najwię- 
kszym uznaniem radjosłuchaczy w m-cach 
ubiegłych.  Pierwszem takiem powtórzeniem 
będzie pełna humoru operetka J, Helimes Ber- 
śera p. t. „Dziewczyna z fiołkami". 

Treścią operetki jest historja życia młodej 
sieroty, Joasi, której niedobry opiekun kazał 
sprzedawać na ulicy fiołki, a sam chciał eobic 
przywłaszczyć jej majątek. Na szczęście Jo- 
asja znalazła dzielnego obrońcę w osobie Muka, 
artysty śpiewaka j nie tylko odzyskała majątek 
ale została szczęśliwą mężatką, poślubiając 
swego wybawcę. 

Muzyka Hellmes Bergera posiada niezwyłdłe 
walory radjofoniczne i w zupełności zasługuje 
na uznanie, jakiem obdarzyli ją radjosłucha- 
cze, a gdy dodamy jeszcze, że przy pulpicie 
kapelmistrzowskim stanie Zdzisław Górzyński, 
wówczas będzie zrozumiałem dlaczego właśnie 
ta, a nie inna operetka zostanie odtworzona 
po raz drugi przed mikrofonem warezawekim 
dnia 19-go czerwca. 


WTOREK, DNIA 19 CZERWCA 1734 R. || 
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odbędzie się kościele N. P. Marji w poniedziałek, dnia 18-go czerwca br. o godzinie 9%, 


na które zaprasza 


Starosta Grodzki Toruński 


b. oficer 4 p. p. Legi. Polskich 
Generał bryg. W. P. 
Minister Spraw Wewnętrznych Rzeczypospolitej Polskiej 


Pogrążona w głębokim i serdecznym smutku brać legjonowa z powodu tragicznej 
i przedwczesnej śmierci niestrudzonego i ofiarnego żołnierza Marszałka Piłsudskiego, zaprasza 
wszystkich b. legionistów do wzięcia udziału w nabożeństwie żałobnem w kościele N. Panny 
Marji w Toruniu, które odbędzie się dnia 18 czerwca o godzinie 9% rano. 


Zarząd Okręgu i Oddziału 
związku Legionistów Polskich 


w Toruniu 
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We wtorek, dnia 19. VI. 1934.r. otwieram 


skład kolonjalno - spożywczy 
Magdalena Rohloff 


Toruń, Staromiejski Rynek 22 


ZARZĄD MIEJSKI W BYDGOSZOZY 
w Województwie Poznańskjem 
ogłasza 


Warunki konkursu są następujące: 

1. obywatelstwo polskie, 

2. nieprzekroczony 40 rok życja, 

3. dyplom inżyniera-architekta, conajmniej 3-letnja 
praktyka urbanistyczna w urzędach państwowych 
lub samorządowych. 

Kandydaci ze specjalnemi studjąmi urbąnistycznemi 
raz z egzaminem, przewidzianym w art. 361 prawa bu- 
lowlanego z 16 lutego 1928 r. będą miel; pierwszeństwo. 

Uposażenio służbowe według grupy VI-ej pragmatyki 
państwowej z 9 października 1923 r. (Dz. U. nr. 116, 
poz. 924) plus 15% dodatku komunalnego, pobieranego 
każdorązowo przez urzędników miejskich. 

Oferty należy nadsyłać do Zarządu Miejskiego na 
ręce Prezydenta miasta w terminie do dnia 30 czerwca 
1934 r. z załączeniem odpisów dokumentów,  własno- 
'ecznie napisanego życjorysu i adresów osób, mogących 
dzielić referencji. 

Stanowisko powyższe jest zaraz do objęcia. 

(7) L. Barcjszewski, prezydent mjastą. 
Zl. 771-8. 


W sobotę, dnia 16 bm. nastąpiło 
oifmartcie 


od firmą 
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szale 
czapki 


pończochy 
bielizna 
smwefriy 


Wielki wybór! 


"IV. 1 K 45/31. 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Połowa nieruchomości położona w Bartodziejach Ma- 
weh — Bydgoszcz, j w chwili uczynienia wpisu o prze- 
targu zapisana w księdze gruntowej Bartodzieje Małe 
tom I wykaz k. 20 ną imię Ignacego Ławidzkiego zo- 
s'anie w drodzo egzekucji dnig 21 września 1934 r. © 
sudz, 11 przed południem wystawioną na przetarg przed 
rsżej oznączonym Sądom pokój Nr. 3. Nieruchomość 
'lejmuje dom mieszkalny z oddalonym chlewem i po- 
"wórzem oraz rolę karta 1 parcela 673/98 ete. i 574/97 
obszaru 36.46 ar., czysty dochód gruntowy 1,55 tal., war- 
tość użytkową 240 mk. art. 20 księgi podatku budyn- 
kowego. Wzmiąnkę o przetargu zapisano w księdze 
sruntowej dnig 14 grudnią 1931 r. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w ks'ę- 
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłos.li 
najpóźniej w dniu przetargu przed wezwaniem do wne 
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OBWIESZCZENIE. 

Komisja wyborcza Gminy Wyznaniowej żydowskiej 
w Grudziądzu dla wyboru Rabina podaje njniejszem do 
wiądomości publicznej na zasadzie $$ 21 ; 23 Tozporzą- 
dzenią Ministra Wyznąń Religijnych i Oświecenia Pu- 
Llicznego z dnia 24 października 1930 r. (Dz. U. R. FP. 
nr. 75 z 1930 r. poz. 592), że spis wyborców uprawnio- 
nych do głosowania na Rabjna dla Gminy Wyznąniowej 
Żydowskiej w Grudziądzu będzie wyłożony do wglądu 
dla członków Gminy w lokalu Gminy przy ul. Mickie- 
wicza i Groblowej w okresje od dnia 19 czerwcą do 23 


— Aparat nadaje się idealnie dla szkoły, Świetlicy, plebanji i t. p. — 


szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie 
rzycie] im przeczył, W rnzie niezastosowania się do po 
wyższego wezwania, prawa to przy oznaczeniu najniż 


izej oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy roz- 
dziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed ter- 
minem podać na piśmio albo do protokółu sokretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w kop, 
tale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach są 


dowego dochodżenia swych praw, oraz oznaczyć piervc- 


szeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy prawo 


sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, alv przed 


udzieleniem przybicia targu postarali się o nmorzenie 


lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich 
oduosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. 
Bydgoszcz, dnia 9 kwietnia 1934 r. 
sąd Grodzkj. 

Z]. 772-8. 
REA MAJ Mia R ARMAT „MA JKA Ą 
UBWLESZCZEHN Ik 

Dnią 21 czerwca 1934 r. o godz. 10 przy ul. Prome- 
nada 69 sprzedawąć będę najwięcej dającemu za natych- 
miąstową zapłatą: kasę „Nątionalć”, maszynę do pisania 
„Remington'* i maszynę do liczenia „Dalton'', oszaco- 
waze na łączną sumę 2300— zł; obejrzeć można przed 
licytącją. 

Komornik Sądu Grodzkjego II. rewiru w Bydgoszczy. 
ZI. 211-8-K. 
NN ZZ ZN 

OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 265 dnia 26 stycznia 1934 wpisano 
firmę: Quick Dispatch Towarzystwo Styvedorskie Spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzjalnością. Siedziba spółki 
jest w Gdyni. Przedmiotem spółkj jest załadowanie i 
wyłądownanie okrętów morskich i rzecznych, ekspedycją 
drobnicy z pokłądu statku do magazynów względnie do- 
mów składowych j tem podobnem. Kapitał zakładowy 
spółki wynosi 21.000 zł. podzjelone na trzy równe udzia- 
ły. Kążdy spólnik może mieć tylko jeden udział. Udział 
jest podzielny. Członkiem zarządu jest Kazimierz Mu- 
cha, dyrektor w Gdyni. Umowę spółkową zawarto 16 
stycznią 1934 r. Jeżeli zarząd będzie kjlkuosobowy, to 
do składanią oświadczeń i podpisywania w imieniu spół- 
ki wymagane jest współdziałanie dwóch członków zarzą- 
du, albo też jednego członka zarządu łącznie z jednym 
prokurentem. Ogłoszenia spółk; uskutecznią się w Monj- 
torze Polskim grąz w Gazecie Morskiej. 

Sąd Grodzki w Gdyni. 
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OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddziął B pod nr. 254 przy fjrmie: Czesko-Polskie To- 
warzystwo Transportowe Spółka z ograniczoną poręką 
w Gdyni, dnia 29 maja 1934 r. dopisano: Józef Wisław- 
ski ustąpił ze stanowiska członka zarządu, uchwałą ząś 
zgromądzenia spólników z dnią 2 marcą 1934 ustanowio- 
no jedynym członkiem zarządu Jindrzicha (Henryka) 
Valeczko z Gdynj, ulica Świętojańska 62. 

Sąd Grodzkj w Gdyni. 


czerwen 1934 r. włącznio, nie licząc sobót, w godzinąch 
od 10-tej rano do 20-tej. W cjągu tego cząsu uprawnie- 
ni do głosowania członkowie Gminy mogą wnosić rekla- 
mącje dotyczące zarówno umioszczenja, jąk i opuszcze- 
nja osób w spisie. Zaznaczą się, że tylko osoby wceią- 
gnięte do spisu będą mogły brąć udział w wyborąch j 
że, po upływie oznaczonego terminu reklamącje nie bę- 
dą uwzględniane. 
Komjsja Wyborczą Gminy WyYzn. Żyd. 
w Grudziądzu dla wyboru Rabjna. 


- 4071 
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OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. w Chełmnie, 
obwieszcza, że w dniu 29 sierpnia 1934 r. o godz. 10-tej 
w Sądzie Grodzkim w Chełmnie pokój Nr. 13 — zosta- 
nie sprzedana w drodze licytacji przymusowej nierucho- 
mość, przeznaczoną na prowadzenie gospodarstwa rolne- 
go, położona w Nowem — Dobrze pow. Chełmno, skła- 
(lająca sję z domu mieszkalnego, stajni i stodoły o ob- 
szarze 991.62 ha, roli i łąk, zapisaną w ksjędze wieczy- 
stej Sądu Grodzkiego w Chełmnie pod oznaczeniem hi- 
potecznem Nowe Dobra karta 11, na nazwisko małżon- 
ków Emila j Emilji Birkenholz. 

Sumą oszacowanią powyższej nieruchomości wynosi 
14.231,34 zł. Suma wywołania będzie wynosiłą 10.673,52 
złote. 

Rękojmig w wysokości 1.423,13 zł. winna być zło- 
żoną przez licytanta w gotowiźnie względnie w takich 
papierach wąrtościowych lub książeczkach wkłądkowych 
instytucji w których wolno umieszczać fundusze  dlą 
małoletnich, przyczem papiery wartościowe przyjęte bę- 
dą w wartości trzech czwartych ceny giełdowej. 

Przy licytacji będa zachowane ustąwowe warunki li- 
cytacyjne i o ile dodatkowem publjcznem  obwieszcze- 
niem nie będą podąne warunkj odmienne. 

Prawą osób trzecjch nie będą przeszkodą do licy- 
tacji j przysądzenia włąsności, jeżeli przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomoścj lub jej części od egzekucji i, 
że uzyskąły postanowienie właściwemo Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. 

Nieruchomość możną oglądać w dni powszednie od 
qodz. 8—18. Akta zać egzekucyjne można przeglndnć 
w Sądzie. ń 4077 

Chełmno, dnia 14 czerwcą 1934 r. 

Komornik Sądn Grodzkiego rewjru I. 
z 
Km. 1379/34. ? 4086 

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że: 
emerytowany przodownik Straży Granicznej Jan Gont- 
kiewicz, kawaler, zamieszkały w Gdańsku w Tczewie 
przy ulicy 30 stycznią nr. 22 j nieząmężną Ela Elźbjeta 
Wegner, kierowniczka filji Lyon, zamieszkąła w Gdań- 
sku ul. Fuchswall nr. 6, chcą zawrzeć związek małżeń- 
ski. 4085 

Tczew, dnia 16 czerwcą 1934 r, 

Urzędnik stanu cywjlnego: 


WTOREK, DNIA 19 CZERWCA 1934 R. 


3 lampowy odbiornik radjowy 


„rójkabhiljpsa 


zupełnie nowy, wraz z doskonałym 
głośnikiem „GRAWVOR* jest 


okazyjnie do nabycia w firmie 


inż. T. Wieczffiński - Gdynia 


3997 


Magazynu towarów krótkich i galanteryjnych 
> 


ć. Wolińska 


Gdynia, ul. świętojańska 46 


Stęcznie tiane: firany, ser- 
wety, narzutki, poduszki. 
ręczne,wełny oraz przybory do robót 


Roboty 
Mlisfkie ceny? 
4054 


| TORUN 


Dwa pokoje 
Z kuchnią, ładne, słoneczne, 
10 minut od tramwaju, gaz, 
elektryczność, ewtl. meble, 
wynajmę małej rodzinie 
wojskowej lub urzędniczej. 
Oferty szczegółowe „Dzień 
Pomorski" Toruń, nr. 4073. 


Ronkurs 


Szkoła Podchorążych Mary: 
narki Wojennej w Toruniu 
przyjmie rutynowaną maż 
szynistkę z dniem 1 lipca 
b. rr — Informuje i zgło: 
szenia przyjmuje codziennie 
z wyjątkiem swiąt Adjutant 
Szkoły w godz. od 11—13 
do dnia 25 czerwca 1934 r. 
4067 Kwatermistrz Szkoły. 


Satysiakcją 


jest wypić 
Piwo Okocimskie 


w 3750 
„MUNGARJI* 


Toruń, ulica Prosta 19 


w Kiermaszu Światowym 


który zosiał przeniesiony na 
Staromiejski Rynek 30, (daw» 
niej F. Ć. Hamerscy). Ty- 
siące artykułów za bezcen 


Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2386 
WALIZY 
TOREBKI 
TECZKI 


przybory skórzane do domu 
i podróży poleca najtaniej 
©. WEGNER, nast. 


Toruń, Król. Jadwigi 20, 
3051 


Szukam 


mieszkania 2 pokojowego z 
kuchnią. Jesewski, Gdańsk: 
Holm, Walzwerk 8. 4084 


Poszukuję 


w dobrym stanie motoru 
marki Pegeut lub Aga 3/16 
do 4/20 P.S. Oferty z pod. 
ceny do „Gazety Gdańskiej" 
Gdańsk, Rynek Kaszubski 21 


KUCHNI 


SN 


KOMPLET 7 części, 140 
m szer. w pierwszorzęd» 
nem wykończeniu można 
zakupić u nas za sensa: 
cyjnie niską cenę zł 150— 


przy zapłacie gotówka 


_ zł 135.—III 
BRACIA TEWS, TORUŃ, MOSTOWA 30. 


Zwracamy uprzejmie uwagę na nasze okna wystawowe |! 


Na sprzedał: 


Willa z ogrodem, rolą i zabudowaniem gospo: 
darczem, hipoteka czysta za cenę 7.000— 
zł. przy zaliczce 5.000.— zł. (pięć tysięcy zł.) 

Dom czynszowy z ogrodem, rolą i zabudowa: 


niem gospodarczem za cenę 6.000.— zł. 
przy zaliczce 4.000,— zł, 


Wydzierżawimy 23 zyzzyteż „Przy dwor 


i cu w Brodnicy: dużą skład: 
nicę murowaną o 6 drzwiach, składnicę drewnie» 
ną, garaż, stodołę, kuźnię — dla dzierżawców są 
mieszkania wolne. 4080 


Komunalna Kasa Oszczędności 
powiatu Brodnickiego w Brodnicy 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział B pod nr. 268 dniją 29 1934 r. przy firmie: Po- 
wszechny Bank Związkowy w Polsce Spółka Akcyjna w 
Warszawie Oddział w Gdyni dopisang, jż udzielono pro- 
kury dla oddziąłu w Gdyni dr. Włądysławowi Bylańskie- 
mu, Michałowj Borząkowskiemu i Sewerynowj  Jawor- 
skiemu zamieszkałym w Warszawie. 
Sąd Grodzki w Gdyni. 
4091 ZL 500 
ZZ A Z ZZ 
Do akt Nr. Km. 1467/34. 4075 
OBWIESZOZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Nowem, zamieszkały 
w Nowem, ną zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszczą, 
że w dniu 11 lipca 1934 r. od godz. 11 odbędzie się 
ieytącją publiczna ruchomości, należących do Bernarda 
i Zofji Główczewskich w jego lokalu w Nowem, ul. 
Sądowa, składających się z: 1 biurka, 1 bufetu, 1 kre- 
densu, 1 kanapy i 2 foteli pluszowych oraz 1 stołn osza- 
cowanych na łączną sumę 1.300,— zł., które można oglą- 
dąć w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
żej oznaczonym. 
Nowe, dnia 11 czerweą 1934 r. 
(=) KEK. Zamojski, komornik Sądu Grodzkiego. 


GRUDZIĄDZ 


Mieszkanie 


6 pokojowe, wygodne i w 
najlepszym stanie z wszele 
kiemi przynależnościami 
ewtl. z garażem, za przy» 
stępną cenę do wynajęcia, 
Józef Wojciechowski, Gru: 
dziądz, Lipowa 38. 4069 


WPISY 


na rok szkolny 1934/35 
do Szkoły Gospodarczej 
w Grudziądzu 
ul. Trynkowa 19 
na kursy roczne, póła 
roczne i kwartalne przyj» 
muje kancelarja szkoiy w 
godzinach od 10—ląrtej. 
Przy szkole Internat, 


Wie "sr" w. EM 
Zgubiłem 


zezwolenia 


zaświadezenie 


na posiadanie broni. Unie: 
ważniając takowe, proszę 
znalazcę o zwrot. Bazyli 


Spychała, Grudziądz, Fore 
teczna 7 3072 


WPISY 


do Żeńskiej Szkoły 


Zawodowej 
w Grudziądzu 
ul. Trynkowa 19 
na dział 3-letni bielie 
Źn'arskoskrawiecki i na 
kursy roczne i półs 
roczne szycia i kroju 
przyjmuje kancelarja 
szkoły w godzinach od 
10—lI4rtej. 4070 
Przy szkole Internat, 


Jadalki 


orzechowe, solidne wyko» 
nanie, tanio. bydgoszcz — 


GDYNIA 


Najlepsza lokata 
kapitału! 
Parcele, domy dochodowe. 
wille, dobrze zaprowadzone 
interesy handlowe, lokale, 
mieszkania, pokoje na se» 
zon, poleca Biuro „GNOM* 
Świętojańska 36, tel. 23:53. 
Na odpowiedź znaczkami 
pocztowemi załączyć I złoty. 

3875 


białe i kolorowe 
stale na składzie w firmie: 
Składnica kafli 


Stanisław Lesiński 


GDYNIA, ul. Ant. Abra: 
hama 103. 3727 


Agentów 


do rozsprzedaży bezkonku: 
rencyjnych artykułów pamiąt- 
kowych artystycznie wykona: 
nych z aluminjum, poszuku» 
jemy za małą kaucją. 3778 
Grimm Sukc. i Kamienski — 
Gdynia. Starowiejska 47. 


Gdynia 


plac 1.100 m? cudownie po: 
łożony na willę i willowy 
dom, czynszowy 8 minut od 
poczty, sprzedam. Rzadka 
okazja. W pobliżu wszystko 
wyprzedane. Oferty „Klasa” 
Gazeta Morska — Gdynia ' 

Skwer Kościuszki. 4051 


Niemiec 


z wyższem wykształceniem, 
mówiący biegle po francu: 
sku, pragnie wymienić lekcje 
z Polakiem. — Zgłoszenia 
uprasza się skierować pod 
nr. 1321 do eksp. „Gazety 
Gdańskiej", Gdańsk, Rynek 
Kaszubski 21. 4083 


Zgubioną 
książkę żeglarską nr. 6103 
na nazwisko Jan Stankiewicz. 
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i ra wynosii 
Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-lamowej . . Abonament miesięczny wy 


[U 
w tekście na plerwszej stronie . « « - « « a „ » a a © . 1 
J na diugiej I trzeciej stronie 0.80 z! — w tekście . - .., . . 0 
Za ogłoszenia sądowe | urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 
J Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podaójnie. 
Dla poszukujących pracy ! nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ogłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 204 nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/m na strenie 7.1amowej . . . ... 

„ U " m. . 4-lamowej .„ S0fen. 
Drobne za ałowo 5 fen. — tytułowe . . „, . . « . « 10 fen. 
Przy sądoawem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


.20 zł 
„00 zł + 2.50 ał 
.50 zł 2.80 zł 
2.89 zł 
4.50 zł 
2.00 gd 


4.— gd 


w ekspadycji miejscowych agency| ; 

z odnoszeniem do domu, . . « © . 
przez pocatę z odnoszeniam a« « o «© a 
pod opaską , u 64,0 W SWOIM eT OWO LJ 
w Gdańsku [rzez pocztę . . 2,32 gd przez gońca. 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą + » 


15 fen. Ai 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 


Za ogłoszenia odpowiada administracja. kladzie, strajki Rdministókcjenią edpowiadi za niedostarczahia pisza. 


Cczeionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu, 
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